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69. 


Kraków, piątek 10. marca 1922 r. Rok V. 


Naczelnik Państwa powierzył misyę 
utworzenia gabinetu p. Ponikowskiemu. 


© OAMCOKNA ORUMI JOZEFA DALONKA 


Krakow, Zwierzyniecka 5 


znana tak ze swei solidnej i pięknej roboty, jak 

również pod wzgledem materyału i jakości poleca 
swe wyroby na składzie w dużym wyborse. 

Za trwalość obuwia ręczę. 


Kiucz sytuacyi 
w rękach Wilnian. 


Ta częsć delegacyi wileńskiej, która zło- 
żyła swe podpisy pod aktem złączenia Wil- 
na z Rzecząpospolitą, opuściła już Warsza 
wę. wracając do Wilna. Spełmiła swój obo- 
wiązek i ma prawo z podmiesionem czołem 
stanąc przed tymi. których wolę wyrażała. 
i oświadczyć im śmiało: „Uczyniliśmy wszy 
stko, aby przyspieszyć połączenie Wilna z 
Polską, aby urzeczywistnić nasze tęsknoty 
i baslo nasze: do I'olski! — Jeśli złączanie 
to nie stało się dotychczas faktem dokona- 
nym. — nie my winni jesteśmy tej zwłoce". 

To zapewne oświadczą w Wilnie ci. któ- 
rzy akt podpisali — i mają prawo tak uczy- 
nić. Pozostawać w Warszawie nie mieli już 
po co. Jak oświadczył bowiem p. Ponikow- 
ski, żądać on będzie stanowczo od reszty de- 
legacyi podpisania tego brzmienia aktu, pod 
którym już 10 podpisów widnieje. Jest to ul- 
timatum jakby, do którego p. Ponikowski 
jest uprawniony, skoro niezwykle liczna» 
jak na nasze warunki parlamentarne. więk- 
szość sejmowa, powołując go ponownie do 
steru rządu, zaaprobowała tem Samem jego 
stanowisko. W takich warunkach upieranie 
się prawicy wileńskiej przy słowach „zgod- 
nie z konstytucyą* — byłoby rzeczą wprost 
niezrozumiałą. Jeżeli bowiem  Wilnianie 
chcą się bronic przeciw szeroko zakreślonej 
autonomii — to słowa te nie bronią ich 
przed nią w najmniejszym nawet stopniu. 
Upinie najwybitniejszych znawców naszego 
prawa państwowego, profesorów Rostworo- 
wskiego i Jaworskiego. opublikowane we 
wczorajszym „Czasie“, stwierdzają, że 
naiszersza nawet autonomia jest „zgodna 
z khomstytucyą , czyli mieści się „w ramach 
konstylucyi", jak chcą poprawki prawicy. 

Dalsze upieranie się delegatów wileń- 
skich przy poprawkach i zmianach, które 
Żaciąej treści nie wnoszą, a mają tylko cha- 
rak: vetum nieufności dla rządu — było- 
by L niozrczumiałem i potwornem. By- 

o pracę nad rozpętywaniem i u- 

war:eme natal szkodliwego zamętu 

meżnmianierą tego złączenia, którego tak 
Maaa pragnie. 


brew en: 


ZLEW ia a T 


ZAWIADOMIENIE 


Niniejszem zawiadamiam Szan. P, T. Publiczność, iż otworzyłem 


' Sklep masarsko-rzeźniczy — hurtowny i częściowy 


przy ul. Zwierzynieckiej L. 20 — filia w Bochni 
Dostarczam towar pierwszej jakości. Z poważaniem 
JAN RYBICKI 


(TYT POWY TYCH PTT UWOLNIONY WYRA A 


I garmin Mik 


(Obraśnienie wewnątrz numeru na str. 6). 


Naczelnik pańdtwa Ji misye utworzenia qabineii 
onikowskiemu 


Warszawa. (PAT) Po naradzie z panam P?- 
nikowskim marszałek Sejmu Trąmpczyński 
udał się o godzinie 8 wieczorem do Belwederu, 

, aby przedstawić Naczeln'kowi Państwa do za- 

| twierdzenia kandydnlurę pana Pznikowskie 

i go na prezydenta ministrów, 

i Warszawa, (PAT) Naczelnik Państwa Wysto- 
sował do pana Antoniego Ponikowskieco pismo 


| następującej treści: 

Do Pana Anionisgo Ponikowskiego w War- 
szawie! W porszumieniu z Sejmem ustawodaw- 
czym w Osobie jego marszałką poruczam Panu 
nusyę utworzeria nowego gabinetu, 

Warszawa, Belweder, dnia 5 marca 1922 Na- 
czylnik Państwa (—) Józef Piłsudski. 


Sir. 2 


„GONIEC KXRAKOWSEI* 


yłudcya w daższym ciągu zawakłena 


Punkt cieżkości w załatwieniu iE wileńskiej. 


Warszawa, (Tel, wł.) Dzień dzisiejszy przy- 
niósł w rezultacie ten fakt że po naradzie mar- 
szałka 2 prezydentem Ponikowskim, odbytej o | 
godzinis 8 wicczorem, ustalono, że merszałex 
Trąmpczyński uda Się ilo Belnedcru | zaprepo- 
muje kandydaturę p Ponirowskicgg na prezj 
denta min’sirów, 

Coprawua sytuacya nie staje się przez to 7v- 
pelni wyjsśnioną. gdyż ciążyć dalej będz'a i 

ZAŁATWIENIE SPRAWY WILLASRIEJ, ; 
Dlatego na ien ustalni szczegól połcżyli necisk 
pp. Skulski i Rosset na dzisiejszejskonferencyi 
z prez. Ponikowskim. 

USILOWANIE ZNALEZIENIA KOMPROMISU 
ZE STANOWISKIEM SEJMU WILEŃSKIEGO |, 
NIE DAŁO JEDNAK REZULTATU, 

W dalszym ciągu domagano się uporczywie, 
aby do aktu wiączenia wstawiono zżasiurzeżenie: 


„zgodnie z wolą ludności ujawnionej w uchwa- 
le Sejmu wileńskiego". Na to prez. Pon kowski 
się nie zgadza. Również rozmowa z przedstawi. 
cic.ami Rad ludowych skutku nie dało. 

O godzinie 7 wieczorem prez Pon:kowski od- , 
był półgodzinuą konierencyę z marszals'em | 
Trąmpczynskim. Na zapytauie Waszego KortLs- 
pondenta, jaki bieg wezmą  dalsz. wypadki, 
premier odpowiedział: „Wszystko zależy Obec. 
„mio oi marszałka S€jmu.* 

Tę odpowicdź komentują w kołach posel- 
skxh. iako zgodę prez. POnikcwSkiego aa Okję- 
cie Sioru nowego Iząca, +» liówpDicz « maiszaiek 
Trąmpczyński nie widzi innego wyjścia ze £y- 
tuacyi. Najpraw dorodobniej ncwy rząd konty- 
(nuowAć będzie rokowania z delegncyą wileń. 
Ska, a jeżeli te rokowania A powiodą s'ę, g3- 
prot Gdwoia się do Sejmu. 


Pre. Ponikowski odrzoca szelkić zmiany W. Akcie laurena" 


Warszawa, (PAT) Na naradzie odbytej w 
Sejmie przez pana prezydenta p 
r em marszałkiem  'Irąmpczyńskim, d 

ędzy godziną 19 a 20 pan Ponikowski oswi fade 
czył, że zaiatwżenie sprawy wiieński:j musi „ię | 
odbyć drogą podpisania aktu złączenia w p'er- 
wotnej jego redakcyi bez zmian i dodat ów. 
Wæelkie rezolucye i formuły proponowa.e | 
przez stronnictwa Sejmu wilensk:cgo mogą b'é 
przedstawione Sejmowi ustawoduwcz"mu. W 
dalszym ciągu marszałek Sejmu wysungi j:Sz- 


cze szereg koncepcyj kom. 
| prozydont ministrów uzna! za nie do przyjęci 


iO pozostawie min. $kirmanfa pa Stanowiska 


Warszawa, (PAT) Klub pracy konstytucyjnej 
ra odbyt'"m dziś posielzentu stwierdził jedno= 
myślnie, że pozostanie na stanowisku minis:ra 
Skurimunią 48 względu na żywotne interesy 
' państwa jest stanowezżo niezbędne. . 


Częściowy powrótdelegacyi wileńskiej 


Pozostaje w Warszawie tylko „Zespół“. — Oświadczenie lewicy. 


Warszawa, (PAT) Posłowie lewicowi delega- 


cyi wileńsk!'ej zdecydowali się wyjechać z War. | 


nowaliego i 6-ciu delegatów. 


Wilno (PAT). we._raj powróciła do Wilna 


szawy. Posiowie Rad ludowych wracają również ; część posiów Scjmu wilemskicgo. Na soboty na- 


do Wlina, natomiast pozostaoja Z8pół, 
Warszawa, (Tel. wł.) Łewica delegacyi Sejmu | 

wileńskiego wystosowała przed wyjazdem do 

Wilna dwa listy: do Naczelnika Państwa i do 


marszalka Sejmu. W tym liście lewica zazna- $ 


cza, że mie ponosi odrowicdzialrości za to, co 
Wę dotąd Stało i że gdyby rząd uznał za konie- 
czne powtórne przybycie całej del-gacvi Sejmu 
wiles} jego, lewica Stawi się w Warszawie na | 
każde żądanie, Pod pism'm poiożone są podpi- 
wy: vicemarszałka Sejmu wileńskiego Krzyża- Í 


; arcybiskup Ilrynicwiceki. 


-nn > a u 0 M 


| znaczonem zostało pierwsze pesiedztnaie Koni 


Syi głównej, k.ora mia się zająć mzpatry vanrem 
złożonych Scjmuwi wnicsków i interzelacyi. 


Arcyb. Hryniewiecki we Lwowie 


Lwów. (PAT,. Dzisaj przyby: do Lwowa ks. 
Na dworcu pov ita: 
gościa w im eniu inasa przzydent dr Stahl. 
Dostojny gość zamieszka} w domu kzmituiy 
lu cwskiej. 


=. a 0 0 m tr. 


Naczelnik państwa: otrzyma order .oiawsk. 


Ryga. (PAT) Wraz z delagacyą lotewską, uda- 
jącą się do Warszawy na konferencyę haltycką, 
przybędzie szef sztabu gen. łotewskiego, celem | 


wręczinia wielkiej ust orderu Laczplesis 
Naczelnikowi Państwa i ordcrów niższych sto- 
pni 5-ciu oficerom polskim, 

E M oo |" w" 


Polska na konferencyi małej ententy 


Praga, (PAT) Czeskie Biuro prasowe donosi 
z Belgradu:  Rumuńscy delegaci przyjadą do | 


Belgradu jutro rano. We czwariek odbędzie się i 


uroczyste otwarcie konferencyi. Wczoraj odby- 


'czeskosiowackich eksperiów, na któr.m omó- 
wiono Szereg spraw natury technicznej. Wie- 
czorem posiowie polski, czechOsiowacki i rtu- 
muński konśerowali dłuższy czas z min'strem 


ło się pierwsze wspólne pos'edzenio - ar ża 1 ;spraw zagranicznym Ninoicem. 


podejrzane MANSYTY WojSA-$0W. Na-Białe: Aus, 


Rcziam wśrud komunistow. 


Rypa. (PAT). Z Moskwy nadchod”ą tu ecraz 
nowe wiadomośc: o walce partyjnej wśród kiz- 
rowników komunizmu, 


Ciurupą na czele dąży do pulityki pex?,Cwej, 
wySuwujic jago progra ztuniejszen e armii, 
porozumienie z Europą, a niwet wsrółrracę z 
innemi stroun ctwami. Przeciwnie grasa 
charita, Trockiego i Radka slarn Się pr tonaé 
ronm ietćsy rosyjskich, że na u Owa Loe | 
przygotowuje nowy atak na FRosyę, wobec eze- 
zo naieży cai} uwagę zwiócić na Grgan'zacyę į 


En. : 


i aśród 
Grupa sOw'ecziej biurokracył 4 fachowców z ! 


W ależyć: 


— Program party! wojennej. 

czerwonej erm'i, zerwać z polityką ustępstw, 
czyniorych busżuazyj i wzmocnić propagande 
robotr.ków niemicckrclt i w*rud naro- 
dow wschedu, Grurz ta żąda, aby jeszcze przed 
Kenforzncyą genusńsky armia sowiecka zade- 


| trEmsirOwałz £wCją site. Z iuicjuiywy te, grupy 
imaja się odbyć Da W "się 


wiele marnewiy 
W zwiazku Z tem ka. 
Budrennogo jest już skIncenirovs:na 
w errqgu Ecmel- i togayoa OwItcz-SzThy. By.y 


wtjsz na Białej Rusi (! 


(korpus Unia stoi w osojcach wiiersta, p iecho. | 


la zacznie się wkrótce koncentrować. Czikowita Í 


| koncentracya ma być d9korana do 20 marca, 
| Z rŁcył manewrów w danych okręgach będzie 
| zarządzonę częściowa wohilizacya. Na mane- 
ng wry nają być zapruszen: przedstawiciele wojsk 
| obcych. 


„Rozbrojenie armii 


czerwonej” 


| Gdańsk. (PAT), Z Kowna donoszą: Tutejsze 
koia rosyjskie sowieckie otrzyinaiy ze strony 
| paini tGlinowanęj wiadclnuości, że Lioyd George 
i Poincczre porozumieli się w kwestyi warnan- 
ków, na jakich Kosys ma być dopuszezona do 
kenferncyi genueńskiej. W myśl tego porozu- 

mienia przediożone bęuą delegacyi -sowieckiej 
'nestępu'gce warunki w formie ultimatum: 
„1. Uznarię rosyjskich długów przedwojcnnych. 
2 rozyr jenio aBmij czorwOnej j pJddan'e S'ę 

)kcrtroli specyślnej komisy? międzysejuszn'czej, 
powołanej do czuwania nad przeprowadzaa:em 
rozbrojenia. 3. Utworzen'e wolnych portów na 

| morzach Bałtyckiem i Czarnem. 4. Uznania 
j traktatu weraglskiego, 5. Poddanie rosyjsko uie- 
mdeczieco Fuchu + «iu specyslnej kon. 
troli międzysojusza'czej. 

Intermacye t: wywołały w młarodajnych ko- 
iach sowieckich wielkie rozczarowanie. W ko- 
tach tych panuje przekonanie. że rrąd sowiecki 
w sposób niedwwuznaczny określi swoje stanowi- 
sko wobec tego franko-angiciskiego projektu. 


Rozczarowanie komunistów. 


Moskwa. (PAT) Na posiedzeniu „Ispolkonu" 
komunistycznej miedzynarodówki Radek refe- 
row ał rczulłaty swojej podróży do Berlina, gdzie 
prowadził pertriailacy:. mające na celu poiącze- 
nie drugiej i trzeciej międzynarodówk., Okąza. 
ło się, że druga międzynarodówka uchyla się 
od współpracy z trzecią. Zinowiew stwierdził, 
żę kOmorniści rosyjscy zawiedli się w swoich 
rachubach na wszechświatową rew)łncyę. po- 
uizważ nie wzięli pod uwagę Ogramnego zmę. 
czenia narodów po wojnie. Zinowiew podkre- 
ślił, że kouiecznem jest zrewidowanie metody 
dotychczasowych działań i dążemio do złączznia 
w jedną oznaki ch międzynarodówek, 


RA CPZESTNTYNY qr i 
Belska-Sawieokie ukiady Nandiówe 

warszawa. (PAT). Dnia 8 marca odbyło się 
pierw'sze plenarme posiedzenie delegacyi pol- 
Skiej | rosyjsk?-nkrałóskiej dła zawarcia ukła- 
du kandlowego. Obrady zagaił wic minister 
orzemysu i handlu Strassburger, podkreśla jąc 
potrzebę uregulowania stosunków  ekonomicz. 
rych micdzy Polską a Rosyą. Przewodniczący 
strony rosyjskiej podkreślił w swem przemówie- 
niu zgodność poglądów Polski i Rosyi na ko- 
ni.czrość zawarcia traktatu i podniósł. że Pol. 
sta jest n'eJdzownem ogniwem' dla ROsyi i 
Ukrainy w celu nawłzzania stosunków z pozo- 
stałymi krajami Europy, Wyznaczono dwie 
podkonieye dla spraw handlu i komunikacył 
oraz tstadono, jakie sprawy uregulowane być 
maią w trakłacie. 


Rada ministrów 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posie- 
dzemiu w dniu dzisiejszym rezpałtrywała w dal. 
szym ciągu projekt budżetu na rok 1922 į uzgo- 
dmiła preliminarze budżetowe ministerstwa 
skarbu, sprawiedliwości, przemysłu i handlu. 
kolei żelaznych, rolnictwa i dóbr państwowych, 
wyznat religijnych i oświecenia publicznego, 
wraz z departamentem kultury j sztuki, poczt 
a tslegralów. zdrowia publ'cznego, robót publi- 
cznych, pracy | opiski Społecznej, bvłej dzielni. 
cy pruskiej oraz głównego urzędu likwidacyj- 
nego i giównegoo AP ziemskiego. 
| ZN 


Rząd jugosłowiański 
wobec zajść w Rijece 


Praga. (IAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
2 Belgradu" Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu odpowiadał minister spraw zagranicznych 
Nincie na interpelacye pusłow demokratycznych 
o przyczynie ostatnich wydarzeń w Kjece. Mini" 
ater oswiadczy:, że rząd jugosłowiański już przed 
wybuchem zuburzeń w Rijece posiadał informacyć 
o ten, że w Rece przygownwu,ą się nadzwyczajne 
zajścia i zakomunikowai swoje spostczecenia 1z4* 
dowi francuskiemu, angielskiemu i wioskiemuw 
przyczen: żwróeH uwagę tych rządów na powagć 
4 sytuscy! i na ciężkie konszekwegcye oczekiwanych 
zaburzen. 


Sinama | TARN na 


= 
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Numer 69 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Na drodze do poprawy (nangów państwa. 


Frojekt utworzenia komisyi długu państwowego. — 3 wybitnych finansistów 
w komisyi kontrolować będzie długi państwowe. 


(=) „Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się, że 
dalszym pozytywnym krakiem w kierunku sta- 
łej poprawy finansowej gospodarki państwa bę- 
dzie utworzenie komisyi długu państwowego. 

Komisva ta ma składać się z trzech wybitnych 
i na bezwzględne zaufanie kraju i zagranicy za- 
eługuiących znawców finansów państwowych; 


Dlaczego chleb podrożał? Seret | 
Podrożenie cen żyta. — Wpływ cen zagranicznych RO e wzi 


| 


do zakresu jej działaria będzie należała Ścisła 
kontrola nad sprawami zużycia t zarachowania 
długów państwowych, 

Projekt ustawy, wprowadzającej powyższą ko- 
misyę długu państwowego, jest już przygotowa- 
nym przez ministerstwo skarbu. 


— Wywóz i przemycanie 


zboża za granicę. 
— Od 4 do 4 i ćwierć dolara, to jest około | maicenia i przyjemności, których niestety często: 


(—) Ostatnie tygod ie przyniosły nam znaczne 
podroże. ie pieczywa, a zwłaszczą chleba. Chleb 
podrczał w Krakowie, Warszawie, Lwowie i in- 
nych miastach, aby więc wyjaśnić chociażby o- 
gólne podtoże tej znacznej zwyżki cen, jedea g 
warszawskich dziennikarzy zwrócił się do Urzę- 
du walki z lichwą, gdzie otrzymał następujące 
wyjaśnienie: 

— Bezpośredtam powodem zdrożenia calzba 
jes. znaczne pCdrożenie żyta, które od początku 
lutego do początku marca skoczyło z 8200 na 
11.250. 

— Czem to objaśnić? 


— Zdaje się, że wywarł tu wpływ rynek za- | za granicę, który wzmaga się 
graniczny, a zwłaszcza gdański. 
— A jak się kształtują ceny żyta w 


18.000 marek polskich za sto kilo (korzec). 

— Czy wobec tego żyto polskie ujawnia ten- 
dencyę „wyciekania* z kraju? 

— Niewątpliwie; kto zaś nie stara Się go wy- 
wieźć, to droży się z niem, powołując się na zna- 
czne ceny zagruniczne. 

-— Mówiono również o zwyżkowym wpływie 
na ceny tej koncesyi, jaką na wywóz do Rosyi 
1000 wagonów zboża dostała misya Nansena? 

— Tak, prócz niej zaś wysłaliśmy nieco żyta 
wzamian za nawozy Sztuczne. Wszystko to je- 
dnak nie groziłoby zwyżką, gdyby nie szmugiel 
zawsze, ilekroć 
powiększa się różnica między ceną krajową i za- 


' Karać paskarzy aresztem bez zamiany na grzywnę! 
(—) W ostatnich czasach sądy zapełniona były | wych. 


gprawami, jużto o lichwę, jużto © niedoważanie 
przy sprzedaży produktów spożywczych i prze- 
dmiotów użytku codziennego, już wreszcie o fał. 
szowanie mleka w mleczerniach i pomniejszych 
sklepikaca. Dotąd stosowane były i kary osObł- 
ste i grzywny. 

Głosną była sprawa właściciela znanej w Wer- 
szawie cukierni Ziemiańckiej Albrechta, którego 
za pobieranie 600 marek za funt suchatów przy 
Iufecie a 800 marek przy stoliku skazano Ba 
1 milion marek grzywny i 100.000 opłat sądo- 


Guv de Chantepieure. 


Slub w aeroplanie 


Przełożyła z francuskiego 


Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—— 


— Nie masz zamiaru jeść dzisiaj obiadu u 
ciebie, Bizucie-Olbrzymie? Dokąd-że się wybie- 
rasz? 

— Do Enghin. 

— Czy masz tam zmajomych? 

— Tak.. jadę do nich właśnie, odpowiedział 
z pośpiechem. a lekki rumieniec, tymczasem, 
wystąpił na jego opaloną twarz. Skłonny był 
do naiwności tego rodzaju. 

W parę dni później dostał Kerjeau list od 
Amy w Brukseli. Wdowa po notaryuszu z pro- 
wnicyi, pani Chandon-Pluche, oznajmiła wpra- 
wdzie z początku, że panna Boisjoli wygląda 
„równie mlodo, jak jej własne córki" i że Jest 
upośledzona powierzchownościa, bynajmniej 
się nie nadającą na. damę do towarzystwa, lecz 
ramna Arguin, Która się stała bardzo obraźli- 
wą, cikąd odziedziczyła milionowy majątek, 
"czuła się doikniętą tem, by osoba przez nią 
poł:cana, osoba „wychowana przez jej Nieod- 
żałowanej pamięci ciotkę Davrencay' mogła 
być nierrzyjęta dla. tak ogólnikowych przyczyn, 
wskutek ztów czego pani Chardon-Pluche, któ- 
ra od pewmego czasu nie umiała niczego odmó- 
nić swojej msadzwyczajnej, nieocenionej przyja- 
ciołc" Laurze, zmieniła pierwotne swe postano- 
wienie.. Tym tedy sposobem została Sprawa 
Załatywiona pon:yslnie. 

Wreszcie przyjęta jako damą do towarzy- 

Marceli i Ludwiki Chardon-.Pluche miała 


Ostatnio jednak — i to należy podkreślić — 
we wszystkich sgdach zaczęto wydawać surowe 
kary osobiste, bez zastosowania grzywny. 

System ten, utrzymany i w wydziale karnym 
odwoławczym Sądu okręgowego, wpłynął zna- 
cznie na zmniejszenie Się ilości spraw tego ro- 
dzaju. 

To też wyrazić należy życzenie. aby „koza“ i 
nadai była stosowana bez uwzględnienia okoli- 
czności łagodzących. 


protegowana panny Arguin pobierać sto dwa- 
dzieścia pięć franków miesięcznej pensyi. 

„To Stanowczo nie wiele, kończyła Amy, ale 
właściwie tylko o trzydzieści franków mniej, 
niż to, co brałam u państwa Valois... Zdecydo- 
wałabvm się chętnie i na mniejszą jeszcze pen- 
sye, by się tylko do sympatyczniejszego dostać 
domu... W tym przynajmniej, nie będę się po- 
trzebowała obawiać jakiegoś drugiego pana 
Valois! Tyle przynajmniej mojej wygranej! 
Kerjeau pomyślał: „Czy też trwałą będze, tym 
razem, ta nowa posada?“ 

Widział Amy w myśli taką, jaką ją widział 
przed paru dniami w rzeczywistości, kiedy szła 
obok ni:go przez ulicę Boursault, więc szczupłą, 
zgrabną i pełne. harmonii w każdym ruchu. 
Złoto jej włosów i biało-.różowa karnacya jej 
twarzyczki występowały, w pełnym blasku przy 
matowej czerni krepowego jej kapelusza, Nie 
było śladu żadnej dwuznaczności w jej powierz. 
chowności. Ta ładna, wykwintną istota, to bz- 
sprzecznie dziewczę w całej swej niewinności, 
a równocześnie | w całej także pełni uroczej i 
młoedocianej wiośnie. Ale któżby przyjął i któż 
by trzymał w swym domu, taką nauczycieikę, 
czy tem bardziej — bo to mu się jeszcze więk- 
szym wydawało nonsensem -- taką towarzy- 
sake? 

Wilheim zamyślił się i pytał sam siebie po 
raz setny. „Ale cóż na to mogę poradzić? Gdy- 
bym miał przyjaciela w biedzie, tobym mu powie 
dział: „Sprowiadź się do mnie... dopóki będziesz 
we finansowych kłopotach, to ci służę i gościn- 
nością i sakiewiką.. ale zupełnie inna rzecz z 
kobietą.. a tem bardziej jeszcze z panienką... 
co począć? 

Rezultatem tych nispokojących rozmyślań 
był długi list, który tozoż samego jeszcze wie- 
czora napisał do panny Alhn i który przesła! 
do „uprzejmych rąk“ pewnego notaryusza w 
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: się i wytańczyć za całe siedmiclccie. 
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str. 3 


Echa poznańskie. 


Karnawał. — Teatry. Stosunki miejskie, 
Brak dzwonków do bram, czy stróży.— O II, Tar- 
gu Poznańskim, 

Pozuań, w marcu 1922. 

W szale zabaw i tańców, jaki ogaruał wszystkie 
miasta polskie również i Poznań nie pozostał w 
tyle. Dawno nie pawiono się tak. jak w obecnym 
karnawaje. Publiczność jakoby chciała wybawić 
Codzie 1aie 
notowały dzienniki po kilkanaście zabaw urządza» 
nych przez różne Zwiazki, Irstytucye i Towarzy: 


stwa. Najwspanialej wypadł bal akademicki. na 
którym zebrało się w dawnej królewskiej =* tro» 
' nowej Zamku, obecnie Uniwersytetu około Ji. ' go- 
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ści z przeróżnych ster. Przy różnych niespodzian= 
kach. dwóch orkiestrach i reflektorach świetlnych 
bawiono się do 10 z rana. Nawet „Bal Prasy“, choć 
tak szumną reklamą poprzedzony. nie zajaśniał 
po: 
mieścia ani w części licznie zaproszonych gości. 

I nie dziw, że publiczność poznanska w pogoni 
za niezwykłemi wrażeniami szuka na balach uroz= 


kroć teatry dać nie mogły. Krytyka tutejsza śmia. 
ło twierdzi, że jakaś epidemia zapanowała między 
artystami operowymi, gdyż albo ogłaszają, jak p. 
Henryk Mueller ; inni, afiszami swą niedyspozy: 
cyę, albo do ról ważnych, jak w sztukach: „Trubas 
durze*. „Lilli Wenedzie* i .Traviacie“ wcale się 
nie nadają. Rocznicę Molierowską uczcił Poznań 
galowem przedstawieniem w Teatrz» Polskim, na 
którym była misya francuska i _ przedstawici3le 
vłudz. Grano świetną komedyę w tłumaczeniu 
Boya pt. „Uczone Białogłowe'*, — która do dziś 
cieszy się powodzeniem. 

Miasto z dniem każdym się rozwija i zyskuje na 
pięknym wyglądzie. Bogate wystawy sklepowe 
świadczą 0 zasobności tut. stanu kupieckiego, Czy 
to pod wpływem daniny, czy też dopresyi ogólnej 
gospodarki finansowej, drożyzna wzmaga się w 
dalszym ciągu. Przemysłowcy tytoniowi, którzy 8% 
tu najliczniejsi, obawiają się bardzo wprowadzenia 
rządowego monopolu tytoniowego i czynią przez 
swych przywódców Związkowych wszelkie stara: 
nia aby pozostawiono ich przy dawnym ustroju. 

Istną plagą dla mieszkańców jest zwyczaj, że do 
bram nie ma zachodnim zwyczajem — dzwonków 
i o późnej porze przed niektóremi bramami można 
na ulicach słychać wołania lub gwizdy: spóźnio: 
nych domowników, którzy zgubiwszy, lub  zapo: 
mniawszy klucze czekają na Opatrzność Boską... 

Od organizatorów I. Targu Poznańskiego dowie: 
działem się, że Wystawa następna, której otwar- 
cie w tym miesiącu ma nastąpić nie rokuje włal. 
kiego powodzenia, Powodów składałoby się na to 
wiele. Nieodpowiednia, dżdzysta pora nie pozwala 
drobnym producentom, których nie stać na osobne 
kioski wystawiać swych wyrobów pod gołem niebem 
lub namiotami. Wreszcie obecny zarząd spoczywa 
w niezbyt fachowych rękach, czego dowodem są 
bardzo powoli postępujące prace przygotowawcza. 

L, w. z. 


Fougeres. co znał go dobrze i co administrował 
majątkiem nieustannie podróżującej Janki. 
Ale młoda kobieta, uzbrojona w akredytywy 
do wszystkich banków całej kuli ziemskiej, nie 
dawała czasem i przez rok cały wieści o sobia. 
*arówno swoim prawnikom jak i przyjaciołom, 
I Wilhelm wcale nie wiedział, kisdy te ćwiar- 
tki zapisanego przezeń papieru w nieznane wy- 
prawione kraje, dosięgną tej, dla której były 
przeznaczone... nie miał nawet pojęcia o tem 


| czy ją wogóle kiedykolwiek dojdą. 
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VIII. 


Paryż. ulica de Vignes. 1. 306. 
3 października. 

Mój drogi Kerjcau! Otrzymałam obydwie 
Twoje kartki z Antwerpii.. tę z widokiem prze- 
ślicznego, starego dziedzińca muzeum Plantin, 
który jest tak pełen spokoju i kwiatów, jak 
klasztorny ogród i podobiznę dziwnej i giętkiej 
w tańcu małej Salomy Quant:n Matris, w jej 
przepięknej sukni o zlewającym się wzorze... 
Zmajdujesz, że ona do mnie trochę podobna. ta 
Salome? Chybaś oszalał! 

Zamiroszczę Ci. że podróżujesz, chociażby dla 
interesów!., Co się mnie zaś tyczy, to przeby. 
wam od dwóch dni u Pani Chardom-Pluche i 
wypałniam obowiązki damy do towarzystwaj 
alho do spacerów. 

Pani Chardon-Piuche zamieszkała w Paryżu 
zupełnie swieżo. Porzuciła ona pogardliwie w 
rodzinnem swerm mieście, Saint-Piecide-en Bray 
stare swe, prowiney nalne wyprawne meble i 
wynajęła w Passy, przy ulicy des Vignes, wel- 
kie. *vgodnr nieszkarie Naprzód już było po. 
wiedziane, ze wszystko w niem musi być bar- 
dzo nowe, bandzo paryskie i bardzo modne (czy- 
taj: niby to w angislskim, ale właściwie, w 
szkaradnym, dernisecesycnisiycznym siylu). 

(Ciąg dalszy nastąpi. 


Sir. 6 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Rumer 76 


Jak diugo iudzie żyją? 


Wedlug dat statystycznych żyją ludzie coraz 
krócej. co przypisać należy szybszemu przebiec- 
gowi życia, ruchliwemu i nerwowemu życiu 
miejskiemu, nadmiarowi pracy z jednej sirony, 
a mało wydatnym wypoczynkom z drugiej itd. 
Ds żyją ludzie przeciętnie 50—60 lat, co sia- 
nowi liczbę zastrająco wprost małą wobec — 
nie myślimy tutaj o datach biblijnych. gdzie 
mowa o życiu dziewięćsetletniem ttp., gdyż tu- 
taj nawet porównywać niczego nie można — 
epok dawniejszych, a nawet 1 ni dswno minto- 
nych. Wedlug stntystyki dalej żyją ludzie dłu- 
żęj na południń, aniżeli na pó'nocy, ponieważ 
w krajach potudniowych przebywają mieszkań. 
cy więcej na powietrzu i słońcu, Gdy w Buiga- 
ryi na przykład żyje coś czt”ry tysiące osób, li- 
czących więcej niż sto lat, czyli, że na 1000 mic- 
szkańców przypada jeden suuletni, w Niem- 
czech potrzeba aż milion mieszkańców .„Drze- 
„ająć”. aby znaleźć jednego stul:tn'ego. Niemcy 
mają obecnie 46 stuletnich, w Rumunii ma być 
stuletnich 1074, w Serbii 573, w Hi zpanii 410, 
„wa Francyi 113. we Wioszech 198, w dawnam 
'państwie ausiro-węgierskiem 173, w Belgii i 
'Szkocy 92, w Rcsyi 69, w Norwegii 23, w Sah MA e- 
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5 a w Danii ?. W Szwajcaryi 
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zaś niema wcale stuletnich. W Bułgaryi więc : 


saniej żyje więcej ludzi stuleimici; niż w całej 
reszcie Europy. Zawdzięczają długi: Swe życie 
Buigarzy zdaje się sprzżywaniu miejscowego 
mleka kwasnego, zwanego jurgotem, 

ża dotyczy diugiege zycia. to lekaize micktó- 
rzy w tym celu, zalecają: 1. Spać trzeba osiem 
godzin i przy otwartem oknie, 2. Nie stawiać 
iózuka przy scianie. 38. Używać rano kąpieli o 
cieptocie ciała. 4. Frzzd śniadaniem używać du- 
żo ćwiczenia. 5. Cdżywiać się umiarkowanie, 6. 
Unikać alkoholu. 7, Cvdzień ćwiczyć się gimna- 
siycznie na powietrzu. 6, Nie pozwaląć zwierzę- 
tom przebywać i spać w mieszkaniu, 9. Przeby- 
wać jaknajwięcej na wsi. 10. Stosować zmianą 
zajęcia. 11, Wypoczywać co czas jakiś przez pa- 
rę dni. 12. Ograniczyć swe wysokie dążenia. 13. 
Zachować zawsze spokój. 

Widzimy wiee. jakie trudności wprost nastrę- 
cza sztuka długiego życia. Krótko mówiąc, po- 
lega ona przedowszystkiem na ekonomii sił ży- | 
wotnych i przebywaniu w zdrowem, tak moral- 
nie, jak i fizycznie, otoczeniu ji KOBA Ł 


Znowu morderstwo w stolicy ekranu 


Ulubiony aktor Arbucle, 
swą partielK2 


(Ma) Jeszcze nie udało się policy] amorykań- 
„skiej zakończyć śledztwa w sprawie zamordowa- 
mia Wiliama Taylora, a już nowa zbrudnia' za 
(pqzęia umysły i wyobraziię żądnych wrażeń A- 
narykanow. Aresztowany ariysia ki.owy, Fred 
Arbucle, a oskarżony o skrytobójcze PO. 
/popełnione na znanej gwieżdzie ekranu, Virgu ii 
"Rappe, wypiera się absolutnie winy. szd iednak 
ima zbyt jaskrawe dowody popek. ionej zbrodni. 

Fatty zaanordował piękną Virginię w podróży 
z Los Angelos do San Francisko. Virginia chcia- 
ła udać się w tę podróż sama, lecz zazdiosiy 
Fatty, podejrzawając, że kochanka chic go zdra 
dzić, narzucu się jej za towarzysza. Ną bem lie 
wybuchła gwałwwiia sprzeczka. Świadzwwie Zaj- 
ścia, przesłuchani w sądzie, zeznali, że Fatiy gro- 
zil artysice śmiercią i zaklinał się. ze grozbę tę 
spełni, 

Wkrótce wybrali się kochankowie w pozosnie 
łóealnej zgodzie do San Frarcisko; po kilku jed 
Cek dniach powrócił Fatty sam, widacznia zd2- 
nerwowany i niespokojny. Na zwpytame Znaju- 
mych i dyrekcyi, gdzie pozostawi Virginię, odp3- 
wiedział, że mum jest niespokojny o jej ios, po- 
nieważ art) stka wsiadła do poziągu z nan razon, 
iecz przy wysiadaniu nie widział jej, pizypusz- 
oza zaiem, że wysjąsć musiala w drudze na jod- 
nej ze stacyi i nie zdążyła już wrócić na czas do 
pociągu. 

W tym samym dniu policya zawiadomiła tele- 
fonicznie dyrekcyę przedsiębiorstwa filmów, że 
w drodze między wa Eos a Bos pad 


TYGODNIK ILUSTROWANY 
pod naczelną redakcją prof. Rudolfa Wacka 


nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej" 


SB 


wysżępu:zcy cod pseudonimem „Fat'y' zamordował 


Virginię Rappe. 
znaleziono puzy torze koicjowym trupa panny 
Virginii papse. Natychmisst padło podejrzenie 


na Freda Arbucle i po bliższem badaniu policya 
aresztowaig artystą który wypiera! się zbrodni- 
czego czywu. Przyciśnięty do muru wyznał, że w 
pidi przyłapał kochankę w przedzialo sam 
na sam % nicznajomym mężczyzną. który umknał 
czemprodzej. Nassąpiła bzrdza burzliwą i gwal 
towną kłótnia, po której Virginia oddaliła się 
bez słowa; być może, że popalsiła samopójst vo, 


| którem Się nisjednakrotnie odgrażała. Śledztwo 


wykazato jednak, że zwłoki młały na szyi i rę- 
kach silne odciski palców, co dowedziłoby roz- 
paczliwego szamotania się z napastnikiem. Rów- 
nież lckarze, powełani do orzeczeń w tej snra- 


:ı wie, wydali opinię, że artysugąa nie wyskoczyła 


sama. lecz wyrzucono ją gwałtownie przez okno 
przedziału 

Sprawa stańęła na martwym punkcie; ale a- 
jent policyj y. który podjął się na własną rękę 
wyświetlenia tajemnicy, chwycił się w tym celu 
ciekawego sposobu, Mianowicie zauypnotyzował 
oskarżonego, który w śmie rrzyznał się do po- 
pełnienia zbrodzi. 

W czasie procesu jednak sąd oalrzucił dowód, 
dosiawczony przez ajenta, a obrońca Fatty'ego, 
| powołując się na ustawę, przypomniał. że sezna- 
| nia, pcczy” ione w śnie hypnotycznym, nie mają 
żadnej prawnej wartości, ani mocy dowodowej. 
Proces, bonawiany tylokrutnie, nie wyświetlił ani 
też tie zakchczył sprawy, ponioważ wyrok, sto. 
sownie do ustawy amerykańskiej, nie mógł być 
jodnomyślny. 

Pomijając koszta procesu. które musi ozęścio- 
wo sam pokrywać. a które wynoszą kiikadziesiąt 
tysięcy dolarów, arsystyczna karyra Fatty'/go 
jest skończona, o ile wyrok eądu w krótkim cza- 
sie nie uniewivni go jednomyślnie. 


Wiamywacze -miiośnicy sztuk pięknych. 


Nacad na mieszkanie ministra. — Zniknięcie arcydzieł sztuki. — Siedm 
milczących pstw. 


(l) Przed paru dniami upełnomoc iony mini- 


ster ks. Monaco, p. Jaioustre, padł w swem mie- » 


szkaniu w Paryżu oeliarą śmiażiego napadu bane 
dyckiego. W wilię kradzieży, p. Jerzy Jaloustre 
udał się do jedej z puanaidłogci księcia Monito. 
pozostawiając w miesdkhaniu swem w Autenil pod 
Paryżem żonę i syna, 

Okolo godziny 2-ej w nocy pani Jaloustre usły- 
szała jakieś podejrzane szmery i raptowny trzask 
okien ic; pizypuszczała jednak. że to wiatr, wie- 
jący g*uliownie tej nocy, jest przyczynę hałasu. 
(wsiolce putun do uszn jej doszedł niespodziimy 
świst. Siucnała zrazu ze zdumieniem i przestra” 
chem, poczam uspokoiwszy Się. Uusnęła. Naza- 
jutrz doqiero około godziny 7 rao, schodząc na 
dui ze swego» pokoju. znajdującego się na t-em 
piętrze, przekomała Się. że położone na parterza: 
salon, gabinet i jadalnia padiy ofiara napadu 
bandytów, którzy szrtdlłi około 


50 WARTOŚCIOWYCH CBRAZÓW I SREBRO. 


zamknięte w kredensie w judalni. przedstawiają 
ce wartość 30 tysięcy franków, Wiamywscze LO- 
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; żem powyci edi obrazy z ram, porzucając te osta- 


tnie w nieladzue na zi:mię. Skrauzione obrazy Dy- 
ły przeważme wybitneun duicłami sztuki. Inne 
mniej waswcsciowe, zw6iuły jurzez złu-żyuców 
„2 pogarda“ odrzuokie, Co WSniZzuje że Spra cy 
wiamania nic byli zwykłymi apaszauni, w wybo- 
rze bowiem swe, zd.wyczy okazali dużo dobiego 
smaku i aatystycznego wyrobienia. 

Jak wynika ze śledztwa, złodzieje wtargnęli 
do walli, przęskoczywazy kraię, okaiającą Worm. 
Znalazłiszy się w ogrodzie. skierowali się do ku- 
chni, do ktorej drzwi nie byly na klucz zamki ię 
ve. kizecz dziw a. że żaden ze znajdujących się w 
ki ehni trzech psów nie zeszczekał w cawili wtar 
gnięcia napas'nikuw, którzy z całym spokojem, 
mirąwszy westybud, dostali się do siionu i jada! 
ni. Gówimieżwielki pits owszarski i trzy ižne psy 
pizebywającę na schodach, rrowuizących do o- 
gradu, nie wydaiy zupełnie głosu, mimo, że zwy- 
czajnie za każdem zbliżaniem się kogoś obcego 


, szwzekają przerazliwie, 


Policya nie wpadła dotąd na żadne ślady zbro- 
/ dmiarzy. 
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Prawie milionowa szkoda. 
„Świrk* w cukierni. — Owie 


(d) Przed pięciu dniami do mieszkania p. Ja- 
niny Schwabenthan przy ulicy Topolowej 1, 38 
włamał się po południu jakiś sprawca, który 
przeszukał całe mieszkanie. Odchodząc, zabrał 
ue sobą różną garderobę, bielizaę, parę koiczy- 
ków złotych z szafirumi, dwie obrączki złote z 
uiteramni „I. Z. i datą ,„1908*, piericionek złoty 
z napisem „Janina“, oraz srebro Stołowe, wyrzą- 
dzając pani Schwabonthan szkodę na 900 tysię- 
cy marek. 

SPRYTNI WYWIADOWCY. 
Gdy sprawa ta oparła się o policyjny urząd | 


śledczy dochodzeniami w celu wykrycia spra- 
wcy zajęli się energicznie wywiadowcy policyj 
mi, Buryło i Nycz. Dzięki ich sprytowi i mutko- 
ści wnet sprawcy zostali wykryciu, a pani Schwa- 
beni'ianowa przyszła z powrotem w posiadanie 
częśc: skradzionych jej przedmiotów, bo wywia- 
dowcom Buryle i Nyczowi udało się również od- 
szWzać miejsce, gdzie rzeczy te były przecaowy” | 
wane. 
KOCHANKA I JEJ WSPÓŁLOKATOR, 

Wywiadowcy stwierdzili, że włamania do 
konali Maryan Zimmerman. Ślusarz bez zajęcia * 
i Edmund Pasz vel Baczkowski, również bez za- 
jęcia, liczący obaj po 23 łat. Za nimi to rozpo” 
częii poszukiwania, w czasie których natknęli 
się na ukryte rzeczy u Apolonii Machalikówny, 
liczącej lat 19. zamieszkałej przy ulicy Grzagó- | 
nzeckiej. Machalikówna znowu miała współlo- | 
katora w osobie Józefa Fiałka, liczącego lat 26, 
kióry właśnie włumywaczom szedł z pomocą, 
gdyż skradzivne przez nich roeczy wynosił z do- 
mu i sprzedawał bądź blatnikom, bądź krążą- 
cym po tandecie osobom, 

PIERWSZA SCENA. 

Gdy wywiadowcy Buryło i Nycz przeprowa. 

izili rewizyę w mieszkaniu Machalikówny, po- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Bandyta krakowski udaje waryata. 


Sukces wywiadowców policyjnych. 


kochanki. — Aresztowania. 


czem ją i Fiałka aresztowali, zaraz dano zmać © 
tem włamywaczom. Zimmerman jednak posta- 
nowił nie ukrywać się przed policyą, a w razie 
dostanią się w ręce pelicyi, udawać waryzta. ; 
W tym celu postanowił urządzić pierwszą sce 
nę w cukierni „Legio: istów* przy uhcy Szew- 
skiej, będącej własnością p, Hausera, Zjawił 
Się więc tam wczoraj z kolegą Bzszem i dwoma 
jeszcze innymi towarzyszami, którzy chcieli się 
przypatrzeć, ozy Zimmerman kobrze będzie u- 
dawał umysłowo chorego, 


Z CUKIERNI DO SZPITALA. 

W cukierni Zimmerman wywołał awanturę, 
rzucając się tam w szale. Nad „biednym“ cho- 
rym zlitowali się ob3cni į wezwali do niego po- 
gotowie ratunkowe, które z trudem zdołało go | 
ubezwładuić i przewieźć do szpitala im. św, Ła- 


tej awanturze wywiadowcy Buryło i Nycz ujęli 
w swoje ręce jego Spólnika włamania, wspom- 
nianego Basza. 

LIST U DRUGIEJ KOCHANKI, 

W dalszym ciągu obaj wywiadowcy przepro 
wadzili rewizyę w mieszkaniu Lidy Tkaczyków- 
nej przy ulicy Grzegórzeckiej, która była ko- 
chanką Zimmermana. Tu w ręce ich dostał się 
list Zimmermana, pisany do niej dnia 4 b. m. 
w którym zawiadamia on ją, że będzie udawał 
„świnka“, wskutek czego sąd będzie musiał od- 


i dać go do szpitala, Zarazem prosi on Tkaczykó- 
'wnę, aby o nim pamiętała i o niego troszczyia 


się, a gdy on wyjdzie ze szpitala, wówczas z nię 


| ożemi się. 


List ten jest nafiwymowniejszym dowodem je- 
go Ssymulacyi, wobec którego Zimmerman prze- 
rachował się, licząc na to, że wkrótce będzie na 
wolności. 


Lłodzieje wywożą wozem lup ze sklepu. 


Smiałe włamanie do sklepu o godzinie 7 rano. — Milionowy łup wywieziony na 
wozie ze śmieciami. 


(—) Warszawa z dniem każdym staje się co- | 
raz bardziej terenem niezwyi..e śmiałych na- 
padów bandyckich i złodziejskich, 

Oto onegdaj rano, między godz. 6 i 7, gdy za- 
czyna się gaszanie latarni ulicznych i schodze- 
nie domorców nocnych z posterunków, zorgani- , 
zowama szajka złodziejów okrad'a niemal do. | 
szczętnie mieszkanie oraz skład win i towarów 
kolonialnych przy domu agenturowym Ludwika 
Karasińskiego, na rogu ulicy Wilczej i Moko- 
towskiej, 

Złodzieje wyłamali sztabę i okiomicę, wybili 
szybę i przez okno od strony ul. Mokotowskiej 
dostali się do mieszkania przy sklepie p. Kara- 


sińskiego, zabierając ubranie damskie i męskie 
wartości 
sklep, zabierając 10.000 mk. gotówką, 2 worki 
cukru, skrzynie jaj, beczkę masia pomorskiego, 


, 100 butelek likieru „Baczewskiego*, 100 bute- 


les wódek Związku gorzelisków i „Siadlisko'4 
wyroby tytoniowe wartości 150.000 mk., 20 furfz 
tów herbatv, czekoladę, konserwy, cukierki, po- 
maracze i . p. towary kolonialne — ogólnej 
wartości 1,100,000 mk. 

Cały łap zabrali w 16 skradzionych workach 
1 — jak twierdzi gazownik gaszący iatarnie — 
e i wozem napełniouym do połowy śmie- 
ciami. 


„Krwawa zemsta 


zaczarowanego . 


DWIE DODZINY WIEŚNIACZE W STRASZNEJ NIENAWIŚCI. — OPIARA CIEMNYCH PRZE 
SĄDÓW. — LEKARZ.CUDOTWÓRGA W HA WIERZY NAWET MIEJSCOWY PRO- 
BOS a 


(Ma) W prowincyi frencuskiej Wandei, kraju 
przesądów i głęboko zakorzenionej wiary w za- 
bebony. zdarzył się wypadek, świadczący. jak 
potężny i zgubny często wpływ mają na ciemny 
tłum wierzenia w gusła i czary. 

W małej wiosce Saint Georges-de-Pointindoux 
żyły w zgodzie i przyjaźni dwie -ąsiadujące 28 
sobą rodziny wieśniacze, Cnaillot į Barheau. 
Żadne zwady sąsiedzkie nie psuły ich harmonij- 
nego pożycia, które trwało całe lata w pogodzie 
i spokoju. Nagle stała się rzecz niezwykła: w 
zagrodzie pewnego wieśniaka, nazwiskiem AT- 
chambeau, zaczęło ginąć bydło w straszliwy apo- 
sób, Ne rodzinę Chaillot padło we wsi podejrze- 
nie rzucenia czarów, zwiaszcza że ojciec Arch im 
beau odmówił młodemu Chaillotowi córki swej 
za żonę. 

Przeciw rodzinie Chaillot rozpoczęła się we 
wsi wroga, maciwa akcya, Błyskawicznie roze- 
szla się o nich fama, że spojrzenie jednego z 
szlonków tej rodziny, w połączeniu ze złą volą, 
może odrazu uśmiercić każdego. na kogo pad- 
nie, Wersye te wzrastały z dnia na dzień, wresz- 
de gdy młody Chaillot pobił w zwadzie młode- 


go Barbeau, którggo od tego czasu prześlado- 
wał los w okropny sposób, uwierzono w nie świę 
cie i unikano ogólnie wyklętych. Barbeau stra- 
cił cały majątek i aby módz utrzymać ślepą ma- 
tkę. przyjął służbę parobka u jednego z bogaczy 
wioskowych, Lecz i wtedy los prześladował go 
w dalszym ciągu. Barbeau zaczął w dziwnie nie- 
samowity Sposób cierpieć na uparte bóle gło- 


| lot 


700.000 mk. Następnie obrabowali | 


| na 


wy, które zamraczały mu zupełnie umysł. Uda: 
się do miejscowego lekarza, który powiedział 
mu, że ten dziwny ból głowy spowodowany 20- 
Stał kozwięciem koma. Gdy jednak lekarstwa, 
przepisywane przez lekarza, nie przyrosiły żad: 
nego polepszenia. udał się ze starym Archam- 
beau do sąsiedniego mias.eczka, cslem uzyska- 
nia porady u znanego lekarza cudotwórcy, Tho- 
mareau. 

Po powrocie Od lekarza Barbeaux przebywał 
kilka dni u maski, przyczem, — jak zeznają 
świadkowie, — skarżył się kilkakrotnie, że Caaił 
irzyria go w swej mocy”. Aż tu nagle pew- 

ego dnia rozeszła się wieść okropna: młody 
Chailiot, wracając w nocy do domu, został ogba- 
rema strzałami zastnzeiony z zasadzki, Natych- 
miast zmograczony Ojciec rzucił podejrzenie, że 
Barbeau jest mordercą jego syna, którego zgła:- 
dził ze świata, chcąc złamać pyta zaklęcia, 

Na skutek tych podejrzeń aresztowano Kle- 
mensa Barbeau, który na przesłuchaniu u Sę 
dziego śledczego wypiera się z łagodną Stanow- 
czością wszelkiej winy. Najbardziej obciąża ©- 
skarżonego fakt, że wraz z wujem swym Archau 


j beau był u z%achora, kiórego prosił o „odczy- 


kome ziałetHłySóGO chorych. DOpIErO"pO i nianie uroków“, rzuconych nań przez Chuillota. 


Ciekawa jast ta okoliczność, że nawet księdzu 
w Roche sur-You niczrozumiałą jest cudotwóc- 
cza moc Thomareau, której doświadczył sam ma 
sobie. Korespondentowi „Matina“ opowiadał, $e 
przed kilku miesiącami zaobiła mu Się na (dłoni 
olbrzymia brodawka, którą tenże wyleczył spoj- 
rzeniem, nie dotykając nawet ręką. Mimo iwezy- 
Siko ksiądz stara się wytępić w okolicy zabo- 
bonne wierzenia, przez 00 ma we wsi wielu wro- 
gów. 


Napad rabunkowy 
koło Sokala 


Lwów (tel. K.). W Wolicy Komorowej obok Su 
kala ofiarą napadu rabunkowego padł przyby- 
ły z Ameryki gospodarz, Michał Iwenczyn. Mia- 

| nowici w nocy bandyci, znobiwszy otwór w dæ- 
chu, dostali się na Strych, a następnie do sieni, 
wszedlszy stąd do izby, zagrozili rewolwerami 
żonie Iwanczyna i jego córce, a zgasiwszy lái- 
pe, zasłonili okno chustką. Teraz kobietom kæ. 
zali położyć się do łóżka, przykryli oczy SZA 
tami i żądali od nich wydania pieniędzy, 

Gdy bandyci dowiedzieli się, ża Iwanczyn śp 
w stodola udali się do niej, tu związali go 
sznurem, a po zawiązaniu mu ócz szmatą, za- 
prowadzili go do izby. Pod grozą zasirzełenia 
Twanczyn bandytom wyda] swój portfel, z któ. 
rego zabrali 750 dolarów i 6240 marek, a 
zrabowawszy różne rzeczy, między temi zega- 
rek złoty i lornetkę, wartości ponad 100 tysięcy 
marek, umknęjli. 

Policya w Sokalu w toku dochodzeń zdołaht 
ująć jednego z bandytów, a to Cyryla Wolina, 
który stal ma straży przed cnatą. Głównego 
sprawcy napadu, nazywającego się Melnyk, na- 
razi nie przytrzymano, gdyż ien zdołał się 
gdzieś ukryć. i 


ISKIERKiIÓ 
AD 
Trzy kwestye. 


Miłość posługuje się taktyką polityki. polityka 
zaś taktyką udanej miłości. 

Mąż, żona i kochanek, to trójkąt całkiem natu. 
ralny: wszystko się w nim domyka. Mąż i kocha- 
nek są przod sobą zamknięci, żona zamyka mę- 
żowi drzwi przod nasetn, z kochankiem zaś samy- 
ka się w jednym pokoju. 

Kobieta ma tyle lat, ile wynosi przeciętna z cy- 
fry, którą sama podaje i z cyfry, którg podaje 
jej największa rywalką. Ten sposób obliczenia 

| wieku kobiecego jest najpawniejszy. Me:ryki 
niemieściej bowiem nie widzi się nigdy, a spusz- 


Straszny wypadek miał miejsce w Warszawie. 


(—) Przedwczoraj odbywał się pogrzeb w War 


szawie Ś. p. Antoniego Nitki, handlowca który ' 


otruł się w nieszkaniu swego brata. 

Gdy kondukt zasobny znalazł się na u. Zy- 
gmuntowskisj w poblizu Jaziellońskiej wożni- 
ca karawanu, Banaszek, nie zważając na dzwo- 


na bok. 
Nasiąpił straszny moment, Tramwaj Jadąc 


—— 


nek tramwaju linii nr. 18, nie zjechał w porę j 


całym pędem najechał na karawan rozbijając 
go częsciowo. jący obok karawany żałobnik 
z latarnig, Władysław Rozbicki, znalazł się jedno 


| cześnie pod kołami tramwaju i odniósł ciężki 


ranę na głowie oraz ciężkie polłuczenia kiark: 
piersiowej. 

Ranrego przewiozło do szpitala w stanie gro- 
źnym pogałowie, 


Str, 6 


(©) Do czego doprowadzić może obecny cięż- 
ķi kryzys mieszkaniowy, który nawet dał się 
we znaki w Ameryce, swiadczy Okropna trage- 
ef jaka mia.a miejsce w mieście Reading w 

nach Zjednoczonych, Oto właściciel kamie- 
nicy W. Zieliński wypowiedział nueszhanie 
Sweluu łokatorowi p. Stefiv, tən jednak nie 
choal się wyprowadzić.  Napróżno Zieliński 
wręczał Steffy'enu piseniie wypowredzenia — 
aparty lokator zaciął się i zapowiedział, że mie- 
| zka absolutnie nie opuści. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Ta ostateczna odmowa tak zirytowała Zieliń- 
skiego, że wyjąwszy z kieszeni rewolwer począł 
na oOiłep strzelać da rodz ny lckatora, P. Steffy 
traf ony kulą w brzuch runął zalany krwią na 
ziemię, nastepnie zaś kula zraniły dwukrotnie 
jego żonę i 19-letniego syna, Kiedy Zieliński o= 
shioagł w swej furyi strzelania pobiegł do Swe- 
go Imieszkania i tam dopi.ro zdając sobie spra- 
wę z tego, co popełnił, nabił ponownie rewol- 
wer i zastrzelił się na miejscu. 


(Ma). Czytelnicy nasi przypominają sobie za- 
pewne straszne skrytobójcze morderstwo, popeł- 
nione na prokuratorze Caubet w Castres. Jak ; 

wiacomo, zbrodnia wywołała ogólną sensacyę, 
gdyż zbrodniarz po oddaniu dwóch strzałów 
znikł w oczach świadków, i od czternastu prze- 
| ezio dni nie można było wpaść na trop mor- 
Wery. 

, Sprowadzony z Tuluzy komisarz Amadeusz 
|.  Dautel, teusam, który wykrył i wyświetlił afro 
Lendru, nie umiał na razie w żaden sposób od- 
słonić rąbka tajemnicy, Dopiero przed kilku 
dniami, szukając jakichkolwiek dowodów lub 
śladów, znalazł na progu drzwi sądowych czę- 
ściowo zatarty napis kredę: „A jednak nie za- 
držal!“ Domyślił Się, że słowa te napisał zbro- 
dniarz, który widocznie żalował, że czyn jego, 
nie wywołując przerażenia u ofiary, nie był na- 
leżytą zemstą. Zainteresował się zatem w pier- 
wszym rzędzie spisem winnych, zwłaszcza woj- 


Tajemnicze zamordowanie prokuratora W ID 


Wykrycie zamachu komunistycznego we Francyi. 


skowych, zasądzonych na dłuższą ka 
zamordowanego, 

Między zasądzonymi zajntereswała p. Dautel 
specyalnie pewna grupa zasądzonych. ludzie 
ci, przejęci przewrotowemi doktrynami z Rosy, 
zorganizowali w grudniu 1918 r, w Br=st radę 
komuristyczną, pnzyczem, wzorując się na ra- 
dach w MRosyi, głosili hasła anarchistyczne. 
Wkrótce policya zaaresztowała 28 organ zato- 
rów, u których znałeziono dowody zamachu 
stanu na całą Francyę i usiłowania wprowa- 
dzenia rządów komuny. Proces, którym kiero- 
wał prokurator Caubet, zakończył się stosunko- 
wo bardzo pomyślnie dla oskarżonych, Zaledwie 
trzech zasądzono na rok cięzkisgo więzienia, 
bardzo wielu uwolniono zupełnie. Czy morder- 
cą prokuratora Caubct był jeden ze zasądzo- 
nych, okaże dalsze śledztwo, które zajęło się w 
piawv'szym rzędzie poszukiwaniem za wypusz- 
czonymi z a wl Z AMAB 


ensacyjna rozorawa 0 mężobójstwo 


ECHA ZABÓJSTWA DYREKTORA TEATRU W BORDEAUX, — 38 ŚWIADKÓW. — PIELĘ- 
GNIARKA SZPITALNA KOCHANKĄ, — „DRAPIEŻNY: NAPAD NA PROGU KOŚCIOŁA, — 
TRUMNA NA LINIACH REKI. — DWIE ZAWOALOWANE RYWALKI NA SALI ROZPRAW. 


Pani Perron stoi pod zarzutem zabójstwa, do- £ 


Q.) Przed sądem przysięgłych w Bordeaux 
rozpoczęła się  wzbudzająca ogólną sensacyę 
rozpnawa przeciwko pani Perron, żonie dyr:k- 
tora Wielkiego Teatru w Bordeaux, która w li- 
stopadzie ub. r. wystrzalem z rewolweru zgła- 
dziła ze świata swego męża. Do rozprawy pro- 
kurałorya powołała 46 świaków, obrona zaś 12. 

Jak wynika z aktu oskarżenia g'meza owego 
dramatu przedstawia się następująco: W czasie 
wojny pan Perron leczył się w szpitalu w Di- 
jon; taun pielęgniarką jego była córka dyrek- 
tora teatru, panna Guy, z którą chory nawiązzł 

STOSUNEK MIŁOSNY. 

Natychmiast po zawieszeniu broni p. Perron : 
wdemobilizowany sprowadził swoją „amie“ do 
Bordeaux i stworzył jej „gniazdko“ tuż obok 
gwego własnego mieszkania, w którem mieszkać 
wraz z swą prawowiią żoną i dwojgiem dzieci. 
Skoro kochanka jigo obdarzyła go niebawem 
rónież dwojgiem dziici, zaczął zaniedbywać 
własny dom, spędzając większość czasu u boku 
ukochanej, 

W lutym 1921 r. pani Perron przekonała się o 

ZDRADZIE SWEGO MĘŻA, 


Rozpoczęły się gwałtowne sceny małżeńskie. 
Zawiedziona żona dowiedziawszy się w dniu 
20 listo; uda, iż mąż jej uda! się do kościoła na 
mszę w towarzystwe panny Guy, pobiegła rów- 
nież do świątyni i na progu 

RZUCIŁA SIE NA SWĄ RYWALKĘ, i 
drapiąc ją po twarzy i wyrywając jej torebkę 
z ręki. 

Nie skończyło się tylko, na tym ataku: zdra- 
dzona kobieta kupiwszy rewolwer napadła 
nim rywalkę swą w jej wiasnym dciiu: broń 
zawiodła, 1 zazdrosna żona ograniczyła się do 
pobicia panny Guy. 

Przez duici czas daremnie blawata pani Per. | 
ron swego męża, by zerwał stosunek z kochanką 
gdy zaś wszelkie jej próby pczostały bez sku- 
iku, 

OSZALAŁA ZAZDROŚCIĄ ZABILA MEŻA | 


w chwili. gdy wychodził z domu. 


7 


dk bez DAGA CHA s 


drm ty m te stokin miegłatowyt. | 


wiaściciel domu postrzelił rodzinę lokatora, który nie chciał się wyprowadzić, ; 
poczem sam sobie życie odebrai. 


A NB 0 


AŃnmer 70 


Na sali rozpraw pojawiła się zawoałowana 
gęsta krepą. usiyszawszy zaś akt oskarżenia, 
przedstawiający ją jako „istotę próżną, rozja- 

trzoną niepowodzeniami ma deskach teatral- 
i nych" poczęła wylewać 


POTOKI LEZ, 


W charakterze świadka stanęła też na sali 
rozpraw rywalka oskarżonej, pna Guy, również 
otulona w żałobne welony. W zeznaniach swych 
stwierdzała, iż pani Perron wielokrotnie odgra- 
żała się. że zadije męża z zemsty, I inni świad. 
kowie również potwierdzali, że oskarżona, któ- 
rej pewna chiromantka powiedziała podobno, iż 

MA TRUMNĘ NA LINIACH REKI 
Żyła stale z zamiarem zkrodni, mówiąc nieraz 
swym znajomym, że gdy zabije męża, to i tak 
Ec uwolniona, śmierć bowiem zadana pod 
| wpływem zawiedzionej miłości nie bywa ka- 


! ramą. 


ł 


Inter:sująca rozprawa wzbudza w całem Bor- 
deaux olbrzymią deaux [Olbrzymia ŻOPĘĄC YE aa: _ 


| Duch katyka morzyńskiego w potwornym wej 


(Ma). W angielskiej kolonii Rhodesia pojawił 
się straszny wąż morski, zwany „mamba“ aibo 
„widu“, któremu krajowcy oddają cześć boską. 
Potwór ten ukazuje się raz na 100—200 lat i 
przejmuje ludnuść murzyńską panicznym stra- 
chem, gdy olbrzymia wielkość jego przewyższa 
wszystkie Okazy wężowej fauny,a ze strasz'iwe. 
go łba, rrzepasamego zieloną kresą, błyszczą nie- 
samowicie olbrzymie, fosioryzujące ślepia. 

Potwór usadowił się na wzgórzu w pobliżu 
foriu Vikioria i pustoszy straszliwie okolicę. 
Ofiarą jego padło kilkunastu krajowców i kilka- 
set sztuk bydła; wszystko to zdusił „mamba“ w 
swych potężnyca kręgach, a następnie pożar? 
zaledwie w kilku dniach, 

Krajowcy. przejęci grozą i przerażeniem, nie 
śmią opuszczać swych chat, wyobrażają sobie 
mianowicie, że w potwora wcielił się duch po- 


| przedniego kacyka, którego przodstawicieł wro- 


' giego obozu, dzierżący obecnie władzę kacyk o- 
truł podstępnie. Przeciw obecnemu wiadcy wy- 
buchł bust poddanych, którzy obawiają się bez- 
granicznie zemsty zamordowadiego. 


Reklama tćwignią handlu 


Przepowiednia o lotnictwie przed 45 laty. 


(Ma). Ciekawą książkę p. t. „Rzecz o wynałaz- 
kach“ znalazł w bibliotece naukowej współora- 
cownik „Neues Wien.r Journal", sygnowany i- 
nicyaiami I. R. Dzieło to, napisane w r. 1877 przez 
znanego nezo.ego prof. dna Juliusza Zóllnera, 
wykazuje, jak mylna inoże być perspektywa na- 
wet największych uczonych w kierunku dosko- 
nalenia się wy-alazków. 

Autor drwi z wysilków różnych maniaków i 
ludzi, zdaniem jego, zboczonych umysłowo, któ- 
rzy, obłąkani wizyą opanowania przestworza, 
maruja całą energię zyciową dla osiągnięcia 
tak nieziszczalnego celu. Wykazuje. że wię- 
kszość tych nieszczęśliwych rekrutuje się ze sta 
nu krawców, szewców lub zegarmistnzów, je- 
dnak wysiłki tych wynalazców idą zawsze na 
marne, Zdaniem autora rależy niszczyć zludne 
nadzieje marzycieli i ściągać ica niemiłosiernie 


'z blłękitów, na które wzlecieli na latawcu swej 


bujnej wyobraźni. 

Kilka przykładów, które potiżej podajemy, 
dowodzą, zdaniein autora, jak chorobliwe aą 
marzenia takich maniaków. Jeden z nich, na- 
zwiskiem Besnier. z zawodu ślusarz, we Fran- 
cyi, sko.siruował w r. 1756 maszynę, złożoną z 
czterech taflowych skrzydeł, na kiórej podobno, 


| za bomocą czysto mechanicznycit poruszeń prze. 
,latywau nawet sziwokię rzeki, Do większych re- 


zwtatów nie doszedł; lecz taż nie znale. 
ziono dowodów, by zginął z powodu swego wy- 
nalazku, osiąg gnal zatem lepsze rezultaty od Swe- 


,go poprzednika w starożytności, Dedalosa. 


W tymsamym czasie skonstruował maszynę 
do latania mechanik Blanchard, Biedak włożył 
w Swe dzieło pracę całego życia, niestety bsz 
rezuliatu. Wynalazek swój nazwał „latającym 
dsrętem*, Cie doczekał jednak tej radosnej 
chwili, by zobaczyć owoc swej pracy, unoszący 
się dumnie w powiewzu. Biąd w konsirukcyi, 


którego wynalazca nie zdołał znaleźć, udaremnił 
wszystkie jego zamysły, 

W r. 1808 w Wiedniu produkował się apara- 
tem lotniczym zegarmistrz Degon, Konstrukcya 
jego maszyny opierała się na tychsamyca pod- 
stawach, co konstrukcya maszyny Blancharda. 
W Wiedniu popis wypadł nieźle; gdy jednak 
wywalazca udał się ze swym aparatem do Pa- 
ryza, maszyna zawiodła. Tłumy zebranej publi- 
czności wydrwiły nieszczęśliwego, który wrócił 
do Wiednia, poiępiony w oczach opinii, jako œ 
sSzust 1 szalbierz. 

Katastrofalne nastęrstwo miał lot mechanika 
holenderskiego de Grvofa. Podczas produkcyi 
swym balonem, na którym udało mu się wzle- 
cieć do wysokości 400 metrów,*nagle spujdł i w 
oczach zebranej publiczności poniósł śmierć na 
miejscu. 

Prof. Zóllner zakończa swe wywody nauką dla 


' ludzkości, by nie dała otumaniać się maniakom 


absurdu, pojawiających się niestety coraz cze- 
sciej na Świecie, 

W taki to sposób mały, karli duch pomniej- 
szał olbrzymów, zapalonych pionierów wiedzy. 
którzy życie swe, wiedzę i emergię do czynu ud- 
dali w ofierze ludzkości. 


e wczoraj sznurek perel na 
Zg ubiono szyję, średniej wielkości na 
przestrzeni między ul. Krowoderska, Biskupią, 
Dunajewskiego, pi. Szczepańskim, Slawkowską 
a Długą. Perły nie są prawdziwe, ponieważ 
jednak są drogą pamiątką rodzinną, znalazca 
zechce je łaskawie za sowitem wynagrodzeniem 
odnieść do Rcdakcyi „Gońca Krakowskiego", 

ul. Dunaiewskiego 7. 


a księżna Wcroniecka, kióra stwierdziła, że jej 
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Numer 69 „GONIEC KRAXOWSEI“ 


Kradzież 200 milionów w banku 


Troje poszkodowanych, miedzy nimi księżna Woroniecka. 


Warszawa. (Tel. wł.) W banku Ziemiańskim : kasetka, zawiersjąca klejnoty na sumę Około 
Odkryto dziś niebywalą kradzież, Mianowicie, , 80 milionow marok, również jest pusta, Trzecim 
Bdy jeden z posidaczy czekćw, otworzył swoją : poszkodowanym jest p. Szumlakowski, który 

rzynkę. okazał się brak kosztowności i geto: i zgłosił pretensyę na k/lxndziesiął milionów ma- 
wizny na 100 milionów n:zrek. Na miejsce przy- į; rek, Wogóle siraly sięgają 200 inillonów marek, 
byli liczni inni posiadacze czeków, między inny- | Sledztwo w toku. 


O 


Nowoczesne polowanie na wieloryba. 


(Do ilustracy: tytutowej.) 

(d) Polowanie na wieloryha, znanego olbrzyma morskiego, jest nadzwyczaj ciekawe i niebezpieczne. 
W dawnych czasach, gdy wieloryb wypłynął na powierzchnię morską i wypuszczał ze siebie wodę, 
tworząc zajmujące widowisko wodotryskowe, zbliżały się do niego żaglowce, z których  spuszczano 
duże barki. W nich podpływali rybacy i rzucali na niego harpuny, zaopatrzone w żelazne haki. 

Później skonstruowano specyulue parowce, na których był; umieszczone armaty i karabiny harpus 
nowe, Przy pomocy wystrzału harpun wylatywał i uderzał w wieloryba, a znajdujący się przy harpu: 


nie nabój eksplodował i uśiniercał go. 


Obecnia polowanie na to pożyteczne zwierzę, z którego mamy znakomitą 
Odbywa się przy pomocy hydroplanów, ca właśnie nasza rycina przedstawia. 


wiełoryba, z dużego okrętu wznosi się w powietrze 
niego, poczem bezzwłocznie aeroplan opuszcza się 


mując wieloryba na powierzchni zanim z pomocą przybliży się parowiec, 


słoninę i leczniczy tran, 

W razie ukazania się 
aeroplan, z którego padają strzały harpunowe do 
na wodę, przemieniając się w hydroplan i utrzy: 


» » 66 
„Przyzwyczajenia . 
Każcy człowiok ma jakieś przyzwyczajenia, 
Pozór mało ważne albo naw.t wręcz pozbawione 
Wszelkiego sensu, ktore go jednak trzymają w UM igs 
E j czynią niewolnikiem, Jeden na przykiud Wyriads 
chuje ręką, rozmawiając, ulugi chodzi zawsze 1%: 
Dj woainiuuj drogami z domu do biura, chocby na: 


na 


wet tsrniały krowszs i wygodniejsze, trzeci musi 

wu przeczyluć dziennik, nan opuści vano mate 
Szkanic, choćvy go wzywały najpilnicjsze imterssą 
W miasta, czwarty staje przed każdym lustrem, 
Ktore napotka Da swej drodze i musi przegląddąć 
Big w niem choćby przez sekundę std. 

Z tych paru przykładów widać, jak rożne M984 
być 1e przyzwyczajenia i Z jakich mniej więcej 

ódei wypiywają. Polegają cne w plerws/jin rzęz 

zie na przymusie, który w razie siiniejszcgo nal$= 
tenia przejść nawet może w chorobę nerwową. Ma: 
My tu więc do czynienia ze zjawiskami w istocie 
rzeczy, usprawiedliwionemi pewnemi względami nas 
tury psychologicznej i logicznej, lecz dziwacznemi 
przez swą wybujałość, Na przykład: każdy zrozts 
Mie człowieka. który opuszczając mieszkanie stara 

ę drzwi zamknąć dobrze na klucz, Jeśli jednak 
ten człowickh wraca sie parę razy ze schodów lub 
Dawei z ulicy. by „skenirolować”, czy drzwi gą 
istotnie dobrze zamknięte, to zucz) namiy mu się dzi: 
wić, dopalrując się całkiem zresztą słusznie w jes 
o postępowaniu rysow chorobliwych. Choroba pos 
lega tu zatem qa przesadzie. 

W przeciwieństwie pewnem do tych chorobliwych 
Nawyczek, wykazujących mimo wszystko pewną 
logikę, stoją takie, co logiki tej nie posindają a 
raczej, których głębsze znaczenie jest dla osób obs 
Cych niedosarzegalne, Są na przykład ludzie, któ: 
rzy przechodząc ulicą, odczuwają jakiś wewnętrzny 
przymus, nakazujący im rachować okna na doz 
mach, są też tacy — przedewszystkiem kobiety — 
co przed ułożeniem się na spoczynek nocny „rnus 
6zą' ustawić krzesło symetrycznie do łóżka itp. 
Rzeczy tych nio można pałucznie tłumaczyć pedun: 
tyzmem względnie nerwowością. Rzeczy to howiam 
Bą zazwyczaj znakami symbolicznymi, znakami ja. 
kichś przeżyć wewnętrznych, często bardzo  odle: 
8lych od sposobów, jakimi na nie reaguje ta „ma: 
hia przyzwyczajenia”. 

Ciekawe przyzwyczajenia mają na przykład twór: 
cy, jak poeci, malarze, kompozytorzy, architekci, 
rzeźbiarze, Wagner na przykład tworzył najłatwiej 
wśród kwiatow, w pokoju wielkim o zasłoniętych 
storach i pół+-mroku. Balzac zamykał się w swej 
pracowni nu parę tygodni a jako ubiór nosit biały 
habit mn:szy, Wiedeński malarz Klimt tworzy tyl, 
ko między jedenastą a pierwszą w poludnie, tłus 
macząc 6ię tem, że natchnienie wzrasta u niego ra; 
zen» z nastaniem światła słonecznego. Baethoven 
komponował przeważnie chodząc po pokoju, przy, 
czem notował zaraz znaki muzyczne przy binrku. 
Protensz zaś nowoczcsnej muzyki niemfostiaj Ny, 
Szard Strauss tworzy tylko Siedząc i to na specyal. 
nym. bardzo wygodnym fotelu. Rekord dziwactwa 
zas osiągnęli pod tym względem francuski posta 
Barbey dAurevillv, który pisal każdą literę innym 
atramentem, dobierając harw do znaczenia wvwra: 
»ów i także francuski pisarz Stephane Mallerme 


który do tworzenia wierszy przywdziewał frak. Wi: 
dzimy więc, że wielcy ludzie mają też swoje tlas 
bostki a może nawet mają ich więcej niż przecię: 

I tni „zjadaczo chleba“, I. 
„Ed 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: Czwartek 
Franciszki 
Wschód siońca: 7'08 je) 
Zachód słońca: 6°35 
Marca 


Długość dnia: 1127 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Mizantrop“. 
Fiątek: „Mizantrop“. 
Sobota: „Marka“. 
Niedziela popol.: 
Wieczór: „Matka, 
FEAT: = OPERA I OPEREMXA 
Czwartek: „Królowa cyrku“, 
Pigick: „Baron Kimmol". 


Sobota: „Amor w śriegu" (Premiera), 


„Dzieje saloz 


Niedziela popoł.. „Madame Butterfly", 
Wieczór: „Amor w śniegu". 
REATK S.AGATALA 
Czwartek popoł. o 4: „Dzieci dla dzieci”, 
Wieczór: „Merphium", 
Piątek: „Morphium*, 
Sobota papol.: „Dr Stieglitz“ (70 proc. zniżone). 
Wieczór: „Morphium*, 
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 
(PI. Matejki L, 5). 
Czwartek: „Hokus Pokus“ 
Piątek: „Hokus Pokus", 
Sobota: „Ilckus Pokus“ 


WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATOW 
(Dom artystów, plac św. Ducha), 
Czwartek, prof. dr Józet Fląch: „Twórczość Stani: 
sława Przybyszowskiogo" (y przeddzień jubilo 

uszu), 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek gł. Linia A—B L. 39. 
Pintek, ks. prof. Fel, Hortyński: „Rozkład materyi 
nieorganicznej”. 


Pomoc dla młodzieży akademickiej, 


Na cele Komitetu opieki nad młodzieżą akademic: 
ką złożcno w dalszym ciągu: Minister Downaror 
wicz 50.000 mk.. z Krakowa: H. Scidenfran 50.000 
mk., ks, Sławiński 20,000 mk., Polski Bank przemy» 
słowy 10.000 mk, Tadeusz Epstein 10.000 mk, Wiks 
tor Wawreczka 5.000, Tzraelicka gmina wyznanio+ 
wa 100.000 mk. Polska spółka jajczarska „Ovum“ 
100.000 mk., Redakcya przeglądu powszechnego 
25,000 mk., „Jajo” Związek Spółek hodowlanych 
drobiu 100.000 mk., Stefan Kazimierski 10%0 mk. 
M. Piekarska 3,000 mk. N, N, 2000 mk. Polski 
Glcb Spólka akcvina znliczkowo 10000 mk. Z Tars 
nowa: inż, Szczęsny Zaremba 5.000 mk, Razam 
491.000 mk. Nadto Związek kobiet polskicn w Dros 
hob; czu nadesłał 24 sztuk bielizny. 

Ponieważ jednak powyższa kwota, lubo dochadzi 
do pół miliona marek, na wystarczające przyjście 
z pomocą wielkiej liczbie młodzieży akademicxiej, 
znajdującej się w opłakanych stosunknen finanse: 
wych i aprewizacyjnych, nie może wystarczyć ih: 


| wet na krótki pizeciąg czasu — Komite’! zwrnca j 
A Sorącym apelem do znanego z afiar: | 
| ności zamożnego obywatelstwa, a przedewszystkierą | kraju, 


| ele pondvric z 
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do Banków, Spólek akcyjnych i Instytueyj finanzos 
wych, aby w imię zasady „bis dat qui cito Gat* pos 
spieszyly z możliwie najhojniejszymi daikami n3 
ten sel. Składać je można na ręce wojewody kras 
kowskiego dra Galeckicgo, Rektorów Uniwarsytsu 
tu Jagiellonskiego, Akademii sztuk pięknych | Akas 
demi: górniczej craz w Administracyach  dziens 
ników, 

Pamiętajmy. że idzie tu o dopomożenie przyszłaj 
Inteligencyi Narodu, która zająwszy  Sisinowiską, 
będzie podwaliną przyszlośc: 1 potęgi Państwa. 


Polskie wystawy ruchome. 


(—) Pod nazwą „Polski: wystawy ruchome“ 
powstaje w Warszawie spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Cem powstającej spół. 
ki jest organizowanie przeważnie zagranicą — 
zbiarowych wystaw wzsrów wyrobów polskich, 

Organizatorzy spółki projektują możliwie już 
na wiosnę b. r. urzędzznie w Kovyi, w Moskwie, 
Petersburgu, Kijowie, Charkowie i Odes'e wy- 
staw wyroków polsk'ch. W tym cclu spółka od. 
bierać będzie za pewną dopiatą od poszczególe 
nych firm wzory ich wyrobów i zb'orowo trenge 
portować będzie ich na koszt spó.ki do Rosyl, 
gdzie również kosztem spółki wzory będą w pe- 
wnych dluższych okresach wystawiane w Spè 
cyalnych lokalach. 


Stndoni jumotłowiańsy w armat, 


Sytuacya ich z powodu braku mieszkań, 

(—) Przybyli w dość pokażnej liczbie do Ware 
szawy studenci z Czechoslowacyi i Jugosławit, 
znaleźli się w fatalnej sytuacyl, 

Niemożliwe stosunki mieszkaniowe nie po- 
zwołiły im na znałczienie własnego kąta, tak, ża 
sprawą tą musial zająć się rząd, Wskutek ine 
terwencyi rektora uniwersytetu, wiceminister 
robót publicznych. p. inż. Rybczyński, przezna. 
czył czasowo dla tej młodziczży kilka lokali 
przy ul. Nalewki, w domu, przez rząd zajętym, 


161 U ' | 
dagha pa Wie w reteth prywatnych 
(—) Wedle uchwały komisyj oszczędnościo. 

wej przy Min. skarbu żegluga na Wiżle zostania 
oddana w tęce prywatze. Tym sposobem ż:glu. 
ga piuisiwowa na Wiśle, która wskutek wadli- 
wej organizacyi przyczyn.la się do zmniejszenia 
| ruchu żeularskiego, przestanie istnieć, niewgte 
pliwie na dobro handlu naszego. 


Deszcz owadów.. 


(1.) W nocy z sohoty na niedzielę, wedle donia. 
sienia pim paryskich, nad jedną z miejscowo- 
ści w południowej Francyi rozyętała się szało- 
na burza z zadymką Ś.isżną i niebywałą wichu- 
rą. Gdy wiatr uspokoił się nieco, zauważyli mie- 
szkańcy, iż ziemia na powłoce śnicznej pokryta 
jest grubą warstwą pszczół, pająków, gąsienic i- 
rozmaitych odmian owadów, nieznanych naogół 
we Francyi, Pokryły one ziemię ra przestrzeni 
kilkuset metrów kwadratowych. Gazaty francu 
skie nie podają na razie bliższych wyjaśnień te 
go osobliwego zjawisza pmuzyrody. 

— 0 00 — 


„Dowcipny“ kamienicznik. 


Wyjął drawi z mieszkania, aby lOkalsra zmusić 
do przeprowadzki, 

(—) Jakich sposobów chwytają się już kamio- 
nicznicy, aby zmusić swych lokatcrów do wy- 
prowadzenia się, świadczy fakt, jaki miał one- 
gdaj miejsce w Łodzi. 

Niejaki Henryk Wegner, właścicie] domu przy 
ulicy Kilińskiego 10, odnajął lcka] fabryczny 
Herszowi Neumawowi. Ponieważ N. nie chciał 
zapłacić nadmiernej ceny, żądanej za komorne, 
Wegner zdjął drzwi wejściowe, Sprawę tę roz- 
patrywał sędzia I[ okręgu Thum i skazał pomy- 
słowego kamienicznika na 10.0069 marek kary z 
zamianą na 6 miesięcy więzienia, 


Stan pogody. 

Komunkst o stanie pogody wydany we Środę 
dnia 8 marca 1922 r. o godz, 8 wieczór według da: 
nych Państwowego Instytutu Metcorologicznego w 
Warszawie. 

Stan atmosferyi Nad calą Polską rozciągał się 
obszerny niż barometryczny, którego środek lożał 
nad morzem Północnem. 

„Wysokie ciśnienie obejmowało południową część 
Włoch, Hiszpanię i morze Śródziemne. 

W Polsce pod wplywem zmiany ciśnienia o róż: 
nym znaku, panowała pogoda zmicuna. obfite desz: 
cze naprzemian z częściowom wvpogodzenicm i 
blaskiem słońca. 

Temnarstern zarówno rankiem iak i popołudmu 
hyła dość jednostajna i mało zmienna w calym 
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Kraków 8 wieczór: Ciśnienie 7549 
--69, maksimum 10% minimum 
02 mm. sian nieba: pochmurno. 

Prognoza na czwartek: Po krótkolrwałem polep: 
szen!u sie stanu pogodv znowu pochmurno i deszcz 
z wiarrami południowo:zachodnimi. 


+11. opad 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai i iutro 
„Mizantron* w świetnem wvkonaniu z bp Nosa- 
rzewską. kacicka. Klońska. Brackim Białkowskim 
Krasnowieckin, Szvmańskim i in. Jutrzejsze po: 
mtórzenie .Nlizantropa* zakupiła w całości NUZA 
Próbv z przygotowywanej na sobote „Matki“ Przy 
byszewskiewo dobiezaia końca pod kierunkiem reż. 
p. Jednowskiego. Pani Bednarzewska o świetnei 
kreacv: w Dzieciach ziemi” ukaże sie w roli tv: 
tułowej. W „Matce“ uirzymv nadto  znskomitego 
artystę p. Adwentowicza w niewidz.anei ieszcze w 
Krakowie roli —. Przyłaciela resztę obsadv tworzą 
pp. Kossocka. Bracki. Białkowski Modrzewski. 
Senowski. W niedziele popoł. zawsze mile widziane 
„Dzieje salonu". 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
czwartek 9 bm. -Królowa cvrku' cieszaca się trwa: 
łem powodzeniem dzieki nader wesolei treści 1 
doskonale, grze artystów. Jutro w piątek arcywus 
cola operetka „Baron Kimmei” w którei wvstąpi 
po raz pierwszy p. Mieczystaw W.nkierzRomaunowsz 
artysta scen warszawskich. w roli apasza Skowron: 
ka, W sobote wchodzi na afisz iedna z naibardzicj 
lnbianych operetek R. Benacki'ego „Amor w śnie: 
gu“. Operetka ta. znana z wielkiej aferv. zakazaną 
była w Wiedniu ze względów obrażających rzeko: 
mo dwór Habsburgów i dopiero mo zastosowan 


najrozmaitszych zmian. zezwolono na wystawienie , 


tej operetki. która. obecnie graną iest z niewidzia. 
nym dotychczas sukcesem przeszło 800 razy w sa- 
mym, Wiedniu. Treścią operetki jest znanv intym: 
ny stosunek byłego cesarza do iednei z artystek 
nadwornego teatru, W Krakowie grana będzie ia 
operetka przv zastosowaniu calego przepychu Wyr 
stawy w tekscie poprzedzającym zakaz dworu wie: 
deńskiego, Cesarzem bedzie p. Lelewicz. jego córką 
p. Korabianka. była nadworną artystką p. Zimajer. 
Nadto wystapia w rolach członków dworu w ścisłej 
charakieryzacyi i oryginalnych  kostyumach pp. 
Feldmancwa. Krajewska. Ostrowski. Karasiński. 
Rewski. Dobrowolski oraz niemal cały zespół ope: 
retkowy. W niedziele popol, „Madame Butterfly", 
wieczór „Amor w śniegu”. A 

Z TEATRU „BAGATELA". „Morphium' nokturn 
w czterech częściach oryginalna sztuka L. Herzera 
wystawiora w Polsce po raz pierwszy w „Bagas 
teli“, cieszy sie ogromnem  bowodzeniem. Sensa: 
cvjne i głeboko wzruszające scenv ilustrowane prze» 
piekna muzyka w wykonaniu pp. Wezierki i Ma: 
Iickiei budzą powszechny zachwyt. W „Sobotę popoł. 
po cenach zniżonych po raz 23 .DreSliezlitz" w res 
żyseryi p. Nowackiero. — k 

WIECZÓR PIEŚNI obeimuiący około dwudzies 
atu pieśni polskich i obcych wybranych z dwuwie: 
kowego dorobku muzycznego od Pergolesego i Jas 
nelewo odbędzie się w niedzielę 12 bm Wykonaw» 
czynia wicczoru będzie znana śpiewaczka i prote: 
sorka szkoły śpiewu MareksOnyszkiewiczowa. która 
swą niepoślednig k a umie odtworzyć z łatwo: 

ażdy sty! i epokę. 
SŁAWNE TRIO: POZNIAR__DEMAN__DECHERT 
z Berlina przybedzie do Krakowa na ieden kon: 
cert i wystapi w niedziele 19 bm. Bilety sa już do 
nabvcia u Braci Lipskich, Sławkowska S$. 

PEPITO ARRIOLA W KRAKOWIE. Światowej 
sławy nadworny manista hiszpański, głośny kom: 
pozytor współczesny da ieden recital w Starym 
Teatrze w Krakowie w poniedziałek 20 bm. w przes 
jeździe na szereg wvstepów do Warszawy i Łodzi. 
Bilety u Krzyżanowskiego (Rynek Linia A—-B!. 

SZOPKA WARSZAWSKA. Wczoraisza premie'a 
w cali Starego Tcairu wvpełnionei wytworną Pu: 
blicznościa. odniosła pełnv sukces dzieki wysokim 
literackim zaletom tekstu budzacrm salwy  Śmi.: 
chu. karykaturalnym lalkom i wykonaniu doskona: 
łemu zarówno w partyach recytacvinvch. iak wos 
kalnosmuzycznych, To nader życzliwe przyjecie 
zdaje sie zapowiadać długi szereg wieczorów Które 
publiczności naszej. do przesytu nolonei nieudalemi 
i banainemi produkcyami kabaretowemi. daja wra. 
szcie sposobność odetchnienia atmosfera satyry 
prawdziwie artystycznej i wytwornego humoru. 
Nadmienić wypada że .Szopka Warszawska” jest 
impreza nader pomyślnie rozwilajacezo się kras 
kowskiego instytutu wydawniczego „.Husarion'. 
którego kierownikiem literackim jest dr _ Tadsusz 
Światek a właścicielem dr J. B. Gotron. Dziś i cos 
dziennie przedstawienia Szopki o godz. 10 wieczór, 
kasa czynna od godz. 11—1 w poł. i od godz. 7 wies 
czór w Starym Teatrze. Tamże do nabycia tekst 
Szopki w wydaniu ksiażkowem. , 

STANISŁAW PRZYBYsSZŁWSKI wraz z małżon: 
ką p. Jadwigą Przybyszewską przybył wczoraj do 
Krakowa. Jubilata powitał prezes Związku litera: 
tów Pietrzychi i dyrektor teatru Trzciński. Jubiiat 
od dziś kierować będzie próbami dramatu „Mats 
ka“, zapowiedzianego na sobotę w teatrze im. Sło: 
wackiego 1 dramatu „Topiel“ który na poniedzia: 
lek zapowiada teatr „Bagatela“. Na niedzielny ju: 
bileuszowy odczyt Przybyszewskiego w Starym Təs 
atrze już niemal prawie wszystkie bilety rozsprze: 
Jala księgarnia Krzyżanowskiego. 

JUBILEUSZ STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIE. 
20 W .BAGATELI". W poniedziałek 13 marca w 
tr azjestolecie twórczości literackiej Stanisława 
Przybyszewskiego wistapi Teatr .Bagatala" z je: 
dnem z nainicknicjszvch a mało znanych utworów 
tcen cznych pt. „Topiel“ dramat w czterech aktach, 
Probv w reżyseryj p. Wezierki w obecności autora 
doviraaja końca. W przedstawieniu biora udział 
"ajjonsze siłv teatru, Pozostale bilety na uroczyste 
urzetstawienie poniedziałkowe sprzedaje ieszcze 
nasa teatru 

NZIATWA KRAK. SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
złożyła na repatrvantów kwote 255549 mk. które 
ulokowano w Miejskim Zakłudzie KNredytowym w 
5 rakowie. 


temperatura : 


Porwanie 14-letniej dziewczyny. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


A'umer 69 


Kazimierz Zyt, gajowy mauryckiego nad- i z nią do Warszawy. 


leśnictwa starostwa brzeskiego, zawiadomił 


policyę, że dnia 25 lutego b. r. kupiec Józef jo powyższem zajściu warszawską policyę, 


ułowacki, zamieszkały w Maurycie. porwał 


mu iż-letnia córkę Maryę, poczem wyjechał į porwanej. 


WIELKI RAUT SYND. DZIENNIKARZY KRAK 
który odbędzie się w niedzielę dnia 19 marca Į? 
o godzinie 1l w nocy w salach Starego Teatru, ob“ 
dził wialkie zainteresowanie w naszem mieście. 
Występ pierwszorzędnych sił artystycznych tsatruu 
krakowskich. zapewni rautowi wielkie powodzenie. 
Szczegóły programu podamv w naibliższych dniach. 

WALNE ZEBRANIE KRAK. KOŁA PRZYJ. 
HARC, odbędzie się w niedzielę 12 bm. o godz. 12 w 
południe w sałi Kopernika (Uniw. Jagiell.) z na: 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozda: 
nie zarządu, skarbnika i kom. rewizyjnej, 2) wybor 
nowego zarządu, 3) wnioski i interpelacye. 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECH, 
NICZNEM (ul. Straszewskiego |. 28), wygłosi w 
piatek 10 bm. o podzinie 7 wieczór p. inż. dvt. Jan 
Czerwiński referat na temai: „Drogi wodne w 
Polsce“. 

ECHO KARNAWAŁOWE. Otrzymujėmy z wiary: 
godnego źródła pismo z pretensvą zresztą zupelnie 
słuszng, Oto w sprawozdaniach dziennikarskich 
z pału artystów teatru Słowackiego .w kolorach 
tęczy* pominięto wśród nagród piękności p. Janinę 
Tyrowiczownę. urzędniczkę województwa krakow» 
skiego, która otrzymała trzecią nagrodę w postaci 
karykatury Adwentowicza wykonanej przez Iwona 
Galla. Z gowwością uzupełniamy niniejszem tę 
niedoktładność sprawozdania halowego. 

(da) DAR SPOSTRZEGAWCZY  POSTERUNKO: 
WEGO. Stefania Babiarz licząca lat 17 niosła wczos 
raj dwie poduszki. Uwagę swoją zwrócił na nią 
patrolujący w ulicy posterunkowy Bielec, zatrzy: 
mał ją. a gdy ona wikłała się w odpowiedziach, 
przyaresztowai. W toku dalszych dochodzeń, post» 
runkowy Bielec stwierdzi iż Babiarzówna poduszki 
te skradła z podwórza domu przy ulicy Strzeleckiej 
7. na szkodę Jadwigi Filowvi. Zakwestvonowane 
poduszki, wartości 16 tysiecy marek, zwrócono DO: 
szkodowanej. 

(4) ZŁODZIEJKA CHCIAŁA PRZEKUPIĆ PO: 
STERUNKOWEGO Wczoraj starszy posterunkowy 
Łukasik przyaresztował Julię Starczyńską, która 
w Rynku głównym na szkodę handlarza Jana Has 
moty skradła sześć łyżck drewnianych, wartości 140 
marek, Gdy Łukasik eskortował Siarczyńską do 
policyi, ta usiłowała go nakłonić, aby ją puścił na 
wolność, ža co nawet wręczyła mu tysiąc marek. 
Łukasik jednak nie dał się nakłonić do przekups 
stwa i otrzymaną kwotę zdeponował w  policyi, 
Starczyńską liczącą lat 57 i pochodzącą ze Skałv 
oddano do aresztów. 

(d) CZYJ CHŁOPCZYK? Na ulicach miasta wczo: 
raj błąkał się jakiś chłopczyk. którego przytrzymał 
pan Bornstein, zamieszkały przy ulicy Filipa 11, 
poczem zabrał go do Siebie. Chłopczyk podał że 
nazywa się Ttzek Schaechter t liczy lat 6, jednak 
nie może podać ulicy, przy której mieszkają jego 
rodzice. Zbłąkany chłopczyk jest do odebrania pod 
powvż wspomnianym adresem. 

(d) ZBŁĄKANA DZIEWCZYNKA. W ulicy Szpi: 
talnej wczoraj posterunkowy Stawarz przytrzymał 
błąkającą się dziewczynkę, mogącą liczyć około 
cztery lata. Ponieważ nie mogła podać miejsca za: 
mieszkania swoich rodziców, przeto oddamo ją w 
opiekę do .„Żłóhka*. 

(A) KRADZTEŻ SKLEPOWA. Do sklepu z towas 


rami hławatnyvmi Pepi Rappaport przy ulicy Bo: | 


żego Ciała 10. przyszedł jakiś młodzieniec, który 
w czasie oglądania materyj skradł sztukę płótna, 
mającą 36 metrów, wartości 22 tysiecy marek. Gdy 


z płótnem tem usiłował wyjść ze sklepu, Ranpapor:" 


towa przytrzymała go i oddała w ręce policyi. Z 
aresztowanym była jeszcze jakaś kobieta, która zdos 
łała zbiedz. W policyi stwierdzono, że aresztowany 
nazywa się Nutka Luft, liczy lat 17 i pochodzi z 
Korczyna. Luft nie chca podać nazwiska  swojaj 
zbiegłej wspólniczki. 


„TYGODNIK PŁOCKI" Nr 1 z dnia 3 bm. zaczął 
wychodzić w Płocku, Redaktorem | wydawcą lest 
Zygmunt Maciejowski. Tygodnik zapowiada. 2e 
dążyć hędzia do utworzenia organizacyi inteligeneyi 
polskiej. Nr 1 zawiera następujące artykuły: Od 
Redakevi, Rola inteligencyi pracującej w współ: 
czeencj Polece; Stefan Żeromski o organizacyi in: 
telizencyi zawodowej; Zło przyszłości, Kategorye 
miast a pobory urzędników państwowych, Tańcząca 
dobroczynność, Wolna trybuna, Bez reklamy, Z tys 
godnia itd, 


Z SAL! KONCERTOWEJ. 


Tio Unlaniowa—[elmanv"—Gifimer. 


Niezwykła, w naszych warunkach  produkcya 
koncertowa, miala miejsce wczoraj w sali Starego 
Teatru. narloczonej 


rą Ścingnęły nie tylko program. lecz przedowszysis 


imuzykalną publicznością, któ: | 400€ 3050 Warsz. 


Í iiem świetne imiona wykonawców, Imiona te, kas | 


Komenda policyi w Brześciu zawiadomiła 


celem wszczęcia energicznych poszukiwań 


ie z osobna stanowidyby atrakcyę dla emakosza 
iszycznego a cóż dopiero jako wykonawcy dzieł 
'emeralnych tytana muzycznego:  Beethovana 
'"rogiam obejmował trzy dzieła a to „Sonstę Kreu: 
zerowską*. „Sonatę wiolonczelowa ge:mol Nr. 2" 
i „Trio B-dur Nr. 7 a wec dzieła potężne. Wykon 
zarówno pojedynczych usiępow programu jak i 
całości był świetnym, nic dziwnego, wszak part 
skrzypcowy spoczął w ręku tak wybiinego muzyka 
ı wirtuoza jak Telmanyi, wioionczeliowy zaś w rę: 
ku Gruemmaora, o którym na tem miejscu wyraża. 
liśmy się z słowami najwvższego uznania Dwom 
iym potentatom w dziedzinie wirtuozeryj towarze 
szyła w ich potężnych anuncvacvach znakomite 
pianistka nasza p, Klara Czop:limiaufowa, nadając 
swym współudziałam ów wysoki poziom artysty cz» 
nej całości, jaki rzadko który zespól przygodny 
osiąga, Jakkolwiek w Triu mogły być momenty 
w których nie całość lecz pojedyncze indvwiduair 
ności artystyczne biorących udział wyckylał» się Z 
całości, to jednak ginęły on» w przepieknej, wzas 
jemnie z niezrównanym wdziękiem uzupełniającej 
się więżbie tałentow odtwórczych. starajacvch sięz 


wyżoki kunszt melodyi Beethovənowskle}) nieść 
wysoko ponad zwykłą linię, ponad niveau rzadko 
osiagane. Że kunszt odtwórcz”. akombaniatorski 


i wysokie uduchowienie muzyczne znakomitej -- 
niestety w ostatnich czasach tak rzadko dającej się 
słyszeć — pianistki p. Umlautowej wybijał się na 
czoio, zbytecznem byłoby rozwodzić się. — Takie 
momenty jakie przeżyła publiczność na wczorajs 
szym koncercie, przeżywa się nfo często w call 


koncertowej. Słanisiaw Bursa, 
- = KE NEO K— acznaCH) 
Ruch cziełcowy, 


Gietda krakowska z 8 marca 


W” | *utula mataowa 
| uorówka anina $O zeko orean EnD 


Waluty ì dewizy. ! Auge | arzedaz | nupno Loredan imarpe 
polaryŠt-Zjed.||4250 - 4450- 4250 |414550—| m-— 
Franki ranc.. f a80" 400'--0 390:— ) 410—| aa 
+ a wac —— | =—f ——| ——| m 
Funty szterlin.| ——| —— | ——| ——| = 
Mask, niemiec. 17— 18: 17°- - 18 17:55 
korony ausu. "62 -—*67 —'62 —*67| = 
„ czesko-m.|| 68— | 72— | 7r—| 78— 2 r 


Jar. | zädaâno 


bur—| 700— | 


[ranzaccyva 


Akcye baniowe. 
Bank Przemysł. i—V em 


Banx Hipoteczny .....l 850%—;, 9U0— 8735— 
Bank iałopolski. . .. ..; 675—; 125— 
Ziemski Bank Kredyt. . Ł25— 675— 
Powszechny Bank Kredyt. == —— 
Akce. Bank Źwiązk. I-Vil 65U'--  700— 

Lm dita 1 600-  100— 

Akcye tew. handi. i przem. l l 
P.1. E iV em. .....| 675—|! 725—|  700— 
„Elipor*—Ł.J. Borkowski* "| —— 
SLIDER *.1:8.2%%. AI 225 | 275 — 
„Polski Glob" ....... 80U— | 900:— ! u. 
C. Hartwig, Poznań .,.| ==| ——| 

żegluga Polska ......l| 300—| 350—| 
ie.enicwskii—lilem.„6z* | 560U'— | i690 —.  5630— 
u. Lcglelski, Poznań .. . | 4U0'— | 2600 — 2450— 
Warsz. Parowozy l—U em. | 140U— ; 160U' | 
a A O —— —— 
„Irzebinia* i—lV em. 2150— 2350— | 2225—22 
AEDS A, 850— | 8560— |  900— | 
AautomolaE %...%.10. teu — | 1I50— | 
Poruand-Cem. Szczakowa || I74UU — | 16.487 — 
Górka Ke 06 Maję Air a GÓUU*— | 70UU'— | 6500-—670U 
DIOGTJZA - - « «a siosio GUUO' — | 6400 — 
Iepege i—I.. -. . .. . || 6600 — | 7Uu0— 

w W ..sa24+.. ||GBUU— |GG00'2 | 6300 - 6500 
Polska Nafta.. ..... . 2100 — | 23U0— | 2200—2250 
Ele«tr. Siersza 1—III em. —— =*= | 
Oikos ...... e" A 5200 — | 5500 — 
Pezet”... %.. - . -*. 71 || LOUOF="| 1IU0P= 
lłuszcze Trzebinia .. .. |47006— | 4300 — 

„Krakus* I—V em.. ... [2400 — | Ż9U0— 
borceiana Cmielów . ... =p —— | 
Fabr. cukru w Chodorowie || 3600 — | 3800 — 3625— 


Warszaw: 8 marca (PAT) Giełda warszawska, 
Waluty: Dolarv Sianów Zjednoczonych  sotówka | 
trans. 4400 4325 sprzedaż 4345 kupno 4350, Franki 
francuskie gotówka trans, 397 Gdańsk czeki trans. 
1565 17:20 Belgia czeki trans. 384 370, Berlin czeki 
trans. 17:65,17'20 sprzedaż 1:40 17 Loudvn czeki | 
trans. 19500 sprzedaż 10500 kupno 190909, Nowy Jork 
czeki trans. 4450 4360 sprzedaż 4360 kupno 4320, Pa: | 


ryż czeki trans. 409 397 sprzedaż 399 kupno 305, | 
Praga czki trans. 73 sprzedaz 7% kupono 72 Szwajı 
carya czeki trans, W0 sprzedaż >i? kapne SS Wies 


deń czeki trans. Gu sprzedał 65 i pół. kupna f i 
ról Włochy czeki trans 240 236 

Akcyc warszawskic: Bank ayskojtowv 3220 390, 
Bank handlowy 3940 3200 Bank kred. warszawski 
Fow. fabryk enrkiau 21000  Ostrosś 
wieckie zakl. hntn. 1000 17900 15000 Starachowice 
5000 5076 5025 Zaklady żvrardowskie 76500 78500. 


Nr. 68. 


| wyjaśnienia i porady 
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnie bezpłalnie w Adn- 
nistracy) krakow, Duns 
jewskiego 7. [ele'on 2502. 


E 


a Di E 
e T r: £ g 
i Sacznosc 
sez 
u Komu potrzebne jest na nadehodzącą wiosnę eleganckie, efektowne i wykwintne 
= ubranie w pelnym znaczeniu tezo słowa, mech narisze do nas natychmiast pók: 
jeszcze czas 1 my wyślemy pocztą za zaliczeniem 
4 
3} 


I) i mety materya „Aagle” na ubranie męskie a 7809 Mi. | 


„Angle“ jest to materyal w wyższym gatunku o pełnej szerokości. bardzo ti waiy. 
efektowny. w drobniutkie krateczki o wviobie jedwabno-m:ękkim, niezbęday dla 
każdego z Panów, który pragnie zaopatrzyć się w eiepanckie ubranie. Kolory: gra- 
natowy, zielony, bronzowy, szary. popielaty, wiśniowy (augieiski) i kowerkot, 
2) Tenże materyał w ieprzyni galuuku we wszy= stkich kolorach, jak rówież w erar- 
nym i maryngo za 3 metry 8800 Mp. 
3) Kupon na spodnie. Elegancki kupon na spodnie w dobrym gatunku 3000 Mk 
w wyższy m gatunku 5500 Mk. 
n BEZ WSZELKIEGO RYZYKAI Kuvujący niczem nie ryzykuie, gdyż jeśli towar się nie 


spodoba. towary przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. 


„GONIEC KRKAKUWSKI" str. 3 
od wia 9—1 w poiu f 
dniu ı ou godziny 4—7 
[m wiccz' rem. = 


WIĘKSZĄ ILOŚC 


BECZEK DĘBOWYCH (kadzie) 


z byłych browarów bawarskich, pojemność p jedynczej beczki od 25 - 80 hl., razem 
okoto 6—8 tysięcy hi. * 


odda po przystępnej cenie 


TOW. AKCYJNE W. i ST. RADOMSCY 


Fabryka konserw, PLESZEW (Poznańskie), 8502 
ES = = O | maaac 


OFN VETOVI FTTTFUCFTTON 
| półka akcyjna połączonych krajowych hodowli nasion Seiekcyjnych 


GRANU 


Ekspozytura W KRA OWIE, ulica Mikołajska Nro 2. 
Tel, 1403. przyjmuje zamówisnia i natychmiast wysyła Tel. 1493. 


WSZELKIE NASIONA 


Warzyw, ioślin pastewnych i okozowych anotei zbóż janti 
Poiesa własnzj *31owli; 

Owies Dubewski I oisiew Jączmień „Hanna“ I odsiew 

ponadts oryginalny owies ze Svali (Zwycięzca, Ligowo, Złoty deszcz | odsiewy tychże): 

Oryginalny jęczmień „HANNA“ i oryginalny groch „VICTORIA” 


e A i koszta pocztowe na rachu.ek kupuj ącego. Przy zamówierfu °% od- 
l cinków opakowanie i koszta pocztowe na nasz rachunek. _8567 
- |Adres: Skład sukna I. BERNSTEIN, 
ls 

sj | 

„| Ważne dla wszystkich | 
- Żarówki stare przepalone regeneruje (naprawia) 

e 

a Msłopolska Fabryka żarówek 

G 


| „ZAREG” 


| we Lwowie, ulica Lwowskich Dzieci 25. 


4s 


o 40, tańsze. 


| Na żądanie prospekty ı wy/aśatenia odwrotrie 8832 


Bi 


|.SZCZUTEK | 


lir- Warsawa- Hakin- Domini E 


Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczno- 
polityczny o tendencyach oezpartyjnych. 


Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu- 
moru, który rozchodząc się co tygodnia w na- 
kładzie 20.000 egzemplarzy dociera do najdal- 
szych kresów Rzeczypospolitej, — Współpracow= 
nictwo najwybitniejszych sił malarskichiliterackich. 
W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer, karnawałowy z rysunkami 
G. Grussa, S. Kellera, Kościuszkiewicza, oraz 
praca literackiemi Henryka Zb.erzchowskiego, 

Raorta, S. Przybylskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innych. — W przygotowaniu specyalne 
6moGS9 numery: zimowy i teatralny. oczos© 


Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp. 


Specyalny dział reklamy artystycznej na 
wzór tygodnikow zagranicznych. G>©630 


Wychodzi każd ego czwatku, wszędzie donabycia. 
Adres Reclzkcyi I Administracyi 


Lwów, Ui. zimąrowicza 5. 


E- 
ı 
i 


Żarówki regenerowane (naprawiane) naszą metoda, są pod gwa- 
rancyą równie dobre, jak żarówki nowe najlepszy: :h fubrykatów 


'Przysyłajcie do naprawy S:are przepalone żarówki. 


; 
cenniki I oferty na żądanie. 


| TAADA PPYYYDYYPYKE AAA Sł IB 
RRS GEEK Z OE O REZ O La. ZOZ 


Kierownik mydiarski 
ak 


inteligentny, na stałą posadę, również młody 


<hemik-Analiiykx 


poszukiwani 8409 


przez Spółkę Akcyjną Fabr. Przetw. Tłuszczowych w Łodzi dla 
nowocześnie urządzonego oddziału mydlarskiega z rozczepianiem, 
chłodzeniem mydła i zgęszczaniem gliceryny. 


Zgłoszenia z wyczerpującemi szczegółami przy.muje Tow. Ake. 
„Reklama Polska“, Łódź, Nawrot ła, sub „Mydio*, 


Å E RZE 


| i. JL RAWAEGE 


Jut Rrzesn]a 
anien = 


stara się każda dobra gospodyni 
o zaopatrzenie wej spiżarni 
w odpowiedni zapas ===. 


kunerolu 


fen wyvorny tłus<cz rośhuny 
jest doskonaiy w smaku i nadzwy- 
czaj lekko strawny. 

Fabrykacya kunerolu odbywa 
się pod ścisłym dozorem nadtub,na 
P- 5. B. Ebrentelda w Materado: fie. 
Lstępstwa m Małopolska: layo Yozana, kraków 


f POLSKI DOM HANDLOWY W GRODNIE 
BRYGIDZKA 7. TEL. 247. 


Adres telagrai.czny: POLHANDEL GRODNO. 


Dostarczamy każdą ilość siana prasowanego pierwszej 
jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych 
warunkach płatniczych, 8410 


Str. 10 


| DROBNE OGŁOSZENIA A | 


M URODA m 


| CA ES rE r E I i 


peth Hy aUrciuwikw za- 
Taz. moerbseheid, ul. Zwie- 


rzyniecka 8521 


j Pwi ŻUR ISĄ l 


p >A76 intel imiouzieDiec 
frat su) 4 uiończuną 4-ła 
klasą ginu... aug. Z poirocz* 
ną pra tyki w.uLową (w duiaje 
bucnasciy j, wiuuający jĘZY* 
kiem poison 1 mewieck m., 
Łaskawe zgioszenia pod „ro. 
saua” du Adii. Uuońca Kruk. 
a 


HA 3eC<yzna wysiużony przy 

a tylty. tauslW. DOSŁUKU 
je prsauy Jako lesny, Najchę- 
tuie: w Latio BlązogtisCe, 
Zgłoszenia piSemue do biura 
ogłoszon. Ssenua 14, Araków, 
pod .Leśuy". BUB2 


„kaaemiczka poszukuje kore- 

pozcyj w zakresie SZnoly 
śreuniej. Zgłoszenia ao Ad- 
m.nistracji „UOuca” hrukow* 
skiego poa „rraca“. 3477 


| Row PF W ( 


gurs grafocon w dovrym 
Stanie. Zgio8zenia do Aum, 
b7U0 


Guńca pou „4. M.” 


upę paa-3ifoza, duŁcgo 
OSUegu, hiólyby by: Czuje. 
üy, Zapiecę 0OGiZ6, Wiadom.' 
łan nydiGki, skie5 masarsko- 
rzeżniczy, Źwrerzyuiecka 2U. 


| 


„stunetka, posiadająca ma ą- 

tek mniejszy, prz "nie pu- 
znać mężczyzuę w ceiu ma- 
trymonia nym. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „Brunetka“. 

5708 

3A,dzwlzc lat 35, przystojny, 
YE Lostudający mająt. ziems. 
poszukuje ią Qarouą towa- 
rzyszki ŻyC:a paunuy do lat 
28. Ły oszenia do Adin. Gońca 
pod „Cudzoziemiec 87U2 


Ł awaler, przystojny 1 inteli- 

geulay, bogaty mający 
16.u00.0U0 Mkp. w gotówce 
z bruku znajomości poszukuje 
towarzy szki życia panny przy- 
stojnej i z odpowiednim tma- 
atniem. Segret gwaranio- 
wany. Łaskawe zg:oszenia 
nadsyłać Biniou ogioszeń 5. Ju- 
tana, ui. Niemiecka 4, dia 
„M. A.* Wilno. x504 


Ctarsza | młodsza wdowa in- 
W ieligentne, posiada ace mie: 
skanie i utrzymanie poseu- 
kują4 odpowieauich mężczyzn 
w celu towarzyskim do lat ü. 
Zgłoszema do Adm nistracy| 
uońca pod „M rya 1 Helena", 
8472 


anna w średnim wieku, 
urzędniczka, muzykalna, 

z urządzeniem, zawrze Zna- 
jomość w celu matrymonial- 


Inym. Zgłoszenia do „Uonca 


Krakowskiego” pod „Ciche 
; BZC: S : zzz e 2 BU 8500 


| _sośżne_ | KOŹNE |! 


ubioño papiery wojskowe | 


i 8 
poPKlcWNŁ | 7 ua nazwisko Marchewka. 


| Władysiaw, ur. w roku 180u 


© przedam  tortepian marki ! * Czeraichów, które unieważnia 


W Boseudor.a. Zy.OSzenia 
tyiko piseinue do Adm. Uoń: 
ca pod sL. G.“ 


Spypialnia mięska, biała, la- z Borówny, które unieważń:a 
kierowana, pokój dziecia- się. 


ny do Splzeuania rodgorze 
Biouzińshiego 7 (przy starym 
mośc:ej w pracówni btolar- 


eksej. 

N° Pemorzu sprzedamy 730 
mrg. l-szej kiasy zemi 

zdreuowanej, w iem lu mrg. 

parku i ogiodu OwocoWego, 


Się. BVB 


piuśi g gubiono papiery wojekowe 


na nazwisko Piotr Papuga 


8620 


tj e bląna odroczenie na na- 
zwisko karol Bry! ur. 1902 


8638,w Juworznie powiat Curza- 


nów, które uuieważnia się. 
DGŚU 


| na dokument Wojskowy , 
„Augustyna Ludwisa z Ja | 


1v mrg. atawu, du mrg. łąk,,łzwin pow. Czarna, stóry u-i 


byuła, 19 koni, 
źrebięta. iuweniaiź martwy 
naakumpieluy. Budynki gu 
8podarcze masywic. tatacyk 
o 8 pukujuch. Cena 37,uu0.UUU 
mkp. Poś„iech koni_czny 1! 
„łFomorsaie Biuro Bowmisowo- 
Handiowe*, Loruń, Szeroka 37 
Telelon 144 3646 


40 Bziuz 


u” aprzedania cate Urzączenis 
Baionu 1 jadaini, ZgioSze- 
nia pisemne pod „Sprzedaż, 
do Adm, „uońca Krakuwskie- 
go“, 8410 
ge sprzedania korzystnie dam» 

skie ubrauie zinery bańsk. 
damski płaszcz, nuszyjnik 
i iane przedmioty. Busacka 
109, Piądni« Czerw. bv 
San łuh wyazierżawię 

koncesyę na sprzedaz 
dzienników, przyborów BZKO:- 
nych itp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spór | 
ki. Wyjaśnien udziela z grze- 
czności J. Nyczaj, NIuków. 
Krakowska 50. 


jma IMY MONIALNE | 


ptoda, przystujna, elegancka 
szatyuka, niezależna, pu 
szukuje 4 braku znajomości 
mężczyznę poważnego b. in- 
teligeutnego do lar 40 w celu 
towarzyskiu. Cel mas nie 
wyki. zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod „Szatynka” 8701 


-mem A ae MA | M a 


cz awaier iat «4, przystojny, 
TW ozeni Się Z panną do lat 
24, która mu dopomoże do 
ukończenia 8tudjoWw. Zzi0>-€- 
nia pise:nne pod „Pilne , pO- 
ezla UurduSNK8. 8456 
i towe, wirota, intelizeatna, 
pelna życia i tempera- 
mow, chę 
respondrucyę G Osubnisiem 
Ost nó, m rurę, W tte 
ulu tuwarzyskich. ARQŁOSZERIA 
pod „Urodziwa*. 81U0 


3) nieważnia 8. ę. 


8631 | 


sono tymczasowe zwo|l-, 
uienie wOjskowe na na- 
zwisko Włauysiawa Cholewy 
ur. 1899 w hużuicach Wiele, 
kich, powiat Wieliczka, unie-, 
ważnia się. OLZZ 


f gomom papiery woj Ea 


3 


na nazwisko Franciszka j 
Meicherczyka z Pola „ki pow. ; 
hiakow, które unieważniam., 

8636 


-— s 


gpulono papiery wojskowe | 
Na nazwisko Sekula Piotr, 
ur. 189% r. Uchodea p. Wiel- i 
kie Drogi, ktore unieważnia 
się. 8mU; 


gkradziono papiery wojskowe | 
i ks.ążeczkę inwaiidzką na | 
uazwigko Bhnupczyk Franci- 
szek lat 30, Oswięcin, kiore 
unieważnia się, 8o41 


rosna tkackó íe, ‘kilimkarskie 
K dodatki poleca Czajkow- 
ski ing. wiókiennik, Warsza- 
wa, Zielna 6. 3645 


pokoje, przedpokoj ! knch- 
nia Z 8itatrycz. łazienką 


|w śródiniesciu poszukuje Za- 


na „izzet KO=; 


raz. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ca pou „1,uuU.UUu". BUZ 


| aea ssamutny siarszy czło- 
wiek 4 poleteniauli po- 
trzeony zaraz. 4ķłosic siĘ ul. 
Szpita:na 17, Kraków, strózka 
wskaże od e =. B6Z1 


stosujcie dla swych 
Matki uzieci nieodży wio- 
nych, żie wyglądających kra 
jową b. skuteczną Neo Fosia- 
tyue Gasena. Do nabycia Bra- 
cia Minoiajtys, Kraków. Po- 
setsha 13. 5057 


KK AFBOLINEUM do maiowania 

ADNSEIWOWADIa drŁEWA, 

Pruchnienie wyklucza, Fr. Le- 

nest, Krakow. Siawkowska U 
8025 

KISAN- 7 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Grọnuś 


| o CZ 


arat 19: że rada E, 


„GONIE” SKI" 


WAZNE DLA PANI 


ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
Jd. NALACFARSKIEGO 
W KRAKOWIE, ULICA SZEWSKA 12 


pierwszorzędnie wykonywa kustynmy, płaszeze, 
spucniee, Kusiyutwy spori :we Ít. d. 3483 


Paniem przyjeztnym uwzgląsnienia. 


. 
Ld 
e 
H 
e 
i 
s 


4 ammo 000 o memo m 


îs | am z 


"04 a WIEŻ: + 


Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
w Krzeszowicach na takież w Krakowie za do- 
płatą. Zgieszenia Franciszek Kara w Krzeszo- 

wierch. 


n 


Manora au Brnowy, 4B | 
| Samochod CIĘZANOWY GB zr 


„Berna* prawie nowy, kardanowy, okazyjnie sprzeda 
I__PION, Lwów Luowska 48. Tel. 578. „8643 al 


r mi 


jedyny najtańszy Gom handlowy 


IGNACY CYPRES muska 136. 

+zawska 12 G. 

GD poleca: niki. syst. Roskobf Mk 3500. Budzik 

z przedwoj. werkiem Mk 4200. Skrzyvce ze 

E smyczkiem Mk 6u0w i wyżej. Harmonie, wie- 

*2% deński imodel, jednorzędowka Mk 7000, dwu- 

zg! rzędówka Mk 15000. Trąby akordeonowe Mk 

NORZE 15.0, 1800. Dyamenty do szkia Mk 2.00, 8000. 

Brzytwy Mk 300, 100, 1200. Maszynki uo wło- 

sów Mk 1800, 3UU0. Maszynki do samogolenia Mk 1500., 

2000. Pas dv brzytwy Mk 400. Kamień Mk 250. Pudła do 

skrzypiec Mk 3000, 4000. Przy zamówieniu połowę za- 

datku, reszta za pobiawiem Cennik ilustrowany ża na- 
desianiem 40 Mk przekazem. 

Kupuje ztoto i srebro. 8546 


Zawiadomienie o otwarciu! 


Í | — 
Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić, że 
orwarłam 
w Biate;,, uiica Główna L. 9 


szyainią wytwornej bielizny damskiej 
i męskiej, tudzież komgletnych wypraw. 


Moim staraniem będzie Szanowną Klientelję przez 
doborowe wj konanie zleceń pod każdym względem 
zadowoiić. O łaskawe zumówienia prosi 


8610 KLARA USBANKE. 


PRYM KZETYW OKUMA E 


bzielneg0 drukarza 


litcgraficznego 
obeznanego z drukiem wszelkich prac, 
przyjmie na stałe i przyjemre zajęcie 


, zaraz lub później 
| Jnkania i | 


 LęgóN $w. Hojięha 
Gl SEDET TIEN WWE TEMU ED = 
Ważne dia P. T. Fotogratówil! 
Najtańsześźródło zakupu 
artykułów fotograficznych 


S. Weissman, Przemyśl, Mickiewicza 5. 


Ustrzeżenie! 


Marka fabryczna. 


| DIESEL 750 HP 


starczy natychmiast 


Tel. 476. 


Niniejszem zawiadamiamy Szan. Kli- 


E 


Dom murowa: 


cyami, w lem dob:ze reniu £ 
buv handel wina i piws). masarnia, stajnia, 2 s 
wałek poia, z powodu wyjeszuu zaria do sprzed na 
według ugody. Stacya kolejowa w miejscu. WiadoinoŚć 


Gi 
m 
netu 
UB nu 
y dro- 
7) by i ka 
Tens 
A. Gasidio, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo n'= 
płacę. 805; 
P £ 
Do sprzedania 
o siie 300 do 350 koni m. 


2-cylindrowa wentylowa maszyna paraw 


Ciśn. robocre 6 atm,, 52 obroty na minutę, 


GREY CHENG D U OR zw l 
946 06407560 0 ERD =mamt> SPO CEE 


Gov OCE L€"odaw Luk 6 WENGE 00 © © 


przez ogói znanym. 8462 
Bliższe iniormacye Nr. 56, 200 Mi. 
H. FALK, Warszaws, Nowinisrska 14 m. 61. 
=) 
| l e 


Nr. 89. 


Pracownia sukien dzmsejce, | 


kostjumów, płaszczy i wszelkie 
konfekci: damskie; : 


przyjmuje 4 
po cenach bardzo przystęncyci: 
Starowiślna 44, li-gie piętra na iewer 


KRUKOW 


Wya oguje zŁamó wienia 


piętroww. z! 
UUWYV, £ © 


ko ża 


4 
W 
e7 sig ANIĘ 


G ZZM CREM: O RUMEMU TIRE oj, © BRZAIR CFO HZ 


wraz z koiłami w dobrym stanie 


To krys Akcyjne 


Widzenskiej Mawastu Bawekiaye 


daniec; ideinzel i Kunitzer 


Łócź-Wicdzew. 


GEPPOD (3 © TWTEC= a © A -%:*/,3 


Katalog Ks; ążek : 


>: nadzwycza; ciekawe! i zajmującej treśc. 
wysyła na żądanie aatmo 


Księgarnia M. WAHLA 


w Przemyślu G. 8615 
Na wysyłke dołączyć znaczex pocztowy. 


Ud 2.000 — 3.000 Mk. 


dziennie zarabia każdy, zarówno mężczyzni i kobiety 
wygodnie w domn zupełnie nowym sposobem 


M = |||. „, _ Uilę "MM==" o; 
KTO CHCE KUPIC TOWARY? 


Po najtańszych zni+onych cenach, nie 'h napisze, lub 
przyjeżdżając ac ŁODZI. 3 * do akładn tabrycznego 


M. Bry:, . . Piotrkowska Nr. 56 


; „podwórzu ili wejście. 
Udzie są du nadycia w A i i w sztukach biaie 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
wsypy i poszwy, batysty, etamina, kretony, muśliny, 
firanki i nici. tlanela, barchany, cajgi, chustti. 
pończochy, obrusy, kołdry, również szawjoty, aukua, 
korty i wełny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styumy, nłaszcze i suknie i wiele innych towarów. 
UWAGA! Wyayłam pocztą za zaliczka odcinki 
ı resztki w każdej ilości po otrzymaniu zamówieniu 
i zadatku. Cerników i próbek nie wysyła się. 8007 


kompletny oraz kilka 
mniejszych tamo do- 
PION”, Lwów, Lwowska 48. 

8335 
ETICO TI EE E E 


jentelę, iż od pewnego czasu ukazały x 
się w handlu towary, z opakowania, 
jak również ostemplowania nader po- 
dobne do naszych, ustępujące im jednak bezwarunkowo co do gatunku. 
celu uniknięcia nieporozumień przy 
nabywaniu naszych towarów, prosimy 
uprzejmie o zwracanie bacznej uwagi na 
markę fabryczną, której wzór podajemy. F 
P 8 
Towarzystwo Akcyjne x 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY £ : 
RY 
BAWEŁNIANEJ |» 
dawniej 8408 E 
Heinzel i Kunitzer. 5 
Ue a 


-aan ren — 


Drukarnia Ludowa w Krakowie 


